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D r.ia 29 s tyczn ia  r. b. pó iu rzę- 
a ó w k r  k o w ień sk a  „L ic tuvos A idas" 
p rzy n io sła  w ad o m o ść  o r  eoczeki- 
w anej dyn- sji szefa sz tab u  g en e ra l­
n eg o  litew skiego  pik . P lechaw iciusa. 
S tało 8;“ to  rzek o m a z pow odu  
„złego s tan u  zdrow ia*. lIYyz.i d yg ­
n ita rze  państw ow i zazw yczaj m e 
U stępują zc sw ych  stanow isk  z po- 
s o d u  grypy , a o pow ażnej choroo ie  
płk. P lechaw iucziusa , cz łow ieka z re ­
sz tą  jeszcze  m łodego, jakc  > nigdy  
n ic m ow iono- N ie u lega w ątpliw ości, 
ze rzeczy w iste  p o w ody  jeg o  - s tą ­
p ien ia  są  zu p e łn ie  innej n a tu ry  
i szukać  ich nr.leży w w ew n ętrz ­
n ych  s to su n k ach  litew skich . jak ie  
się w ytw orzyły  w o s ta tn ich  czasach  
p o m ięd zy  in ic ja to ram i i w yk o n aw ­
cam i p izew ro tu  z dn ia  17 g ru d n ia  
1926 roku , a tym i k tó rzy  ow oce 
teg o  p rzew ro tu  zebra.li w ca ło .u i do 
sw ego poi, tycznego  koszyka .

W o isk o w e sfery  litew sk ie n a  
czele  z g en  D a u k an tasem  i płk. 
P lechaw icz iusem , k łóry  oez w ielk.ei 
fa tygi obaliły  rząd  lew icow y i w y­
prosili p re zy d en ta  G rin insa  w p rz e d ­
dzień  60 ro k u  jeg o  u rodzin  z za j­
m ow ane j rezydencji, uczyniły  ten  
k ro k  w te  m yśli, że  o d tą d  u trzy m a­
ją  w sw ych ręk ach  eżeh n ic  d ec y ­
du jący , to conajm m ei zn aczn y  w pływ  
n a  d a lszą  p o ló /k ę  itew ską. P a n o ­
w ie P lechaw i czius i D au k an tas , u- 
czuciow o n iezm iern ie  w rogo u sp o ­
sób er, w zg lędem  kom unizm u, o b a ­
w iali się, że  rz ąd  lew cow », u leg a­
jąc  w pływ om  ooiszew icki.n , stw orzy  
sy tu ac ję  n ieb ezp ieczn ą  d la a iep o - 
. egłości L iłw y od  s tro n y  R osji So- 
W,*K.ki&ii. eara-aeitt, ie tłc a k  nie te  
pili się u legać jak im ko lw .ck  innym  
zbyt d a lek o  p o su n ię ty m  asp iracjom  
do o p iek o w an ia  się L itw ą  i chcieli 
zacnow& ć n ieza leżność polityk i li­
tew sk ie j w zg iędem  w szystk ich  sw ych 
sąsiadów , n ie u ta jąc  zby tn io  ża d n e ­
m u z n ich
S te r rząd u  i re p re z e n ta c ja  p ań s tw a  
m u aiy  byc o d d an e  ludziom , p o s ia ­
da jącym  o d p o w ie Jn ie  kw alifikacje  
• p rzy g o to w an ie  poi' tyczne. L itew ­
skie sfery  o ficersk i'j z n a tu ry  rz e ­
czy tak ich  lu d z’ , n ie  p osiadały . 
Z w ró co n o  się do  ludzi z a jm riący ch  
o d d aw n a  o d rę b n e  od  innych  d z ia ­
łaczy  po lity czn y ch  stanow isko  - Je ­
d en  z n ich  p. A n to n i S m eto n a  cie­
szył się zaw aze dużym  p o w ażan iem  
w śród  u m iark o w an y ch  k ó ł po litycz­
nych  litew skich , drugi. p . A ugustyn  
W o ld em aras  d a ł się p o zn ać , jak o  
zdolny  i zręczny  polityk , o trza sk an y , 
szczególn ie  ze s to su n k an r n a  te re ­
n ie m iędzynarodow ym . P. S m eto n a  
zo sta ł p re zy d en tem  R epublik i, p. 
W  o laem a ra s—p rem jerem .

Z  b 'e g .em  czasu  je a n a i, p. W ol- 
J e m a ra s  dzięk i sw ej w ielkiej ruch li­
wość: : energ ji. dzięki n iew ątp liw e­
m u sp ry tow i po liteczn em u  zaczął 
zaslam ać sw oją o so b ą  w łaściw ych 
au to ró w  p rzew ro tu . W pływ ich n a  
b ieg sp raw  p ań stw o w y ch  zaczą ł 
s łabnąć; d ecy d u jący m  w  po lityce  li- 
tew sk ie js ta ł się au u m w ira tS m eto n a— 
W oldem & ras, z k tó ry ch  je d n a k  o s ta t­
ni gó row ał n ed  sw ym  k c .e g a  z r ę c z ­
n ie w iększym  ak tyw izm em  i b ez­
w zględnością .

Z e p c h n  ęci w cien rzeczyw istośc i 
tw órcy  p rzew ro tu  zaczęli n a  to  
w szystko  k ręcić  nosem , m nożyły  się
ro zd źv « ęk : i now t' n iepo rozum ien ia , 
w y g ry w an e  w  k o ń cu  p rzew ażc ie  
p rzez  W oldem arasa . W  lis to p ad zie  
u s tąp ił ze s tan o w isk a  m ir is te r  w ojny 
D au k an tas . P a rę  razy  dochodziły  
p o tem  o ag ło sy  o fe rm en tach  w w oj­
sku, o sp isk ach  o ficersk ich  i t. p. 
O  w szystk iem  d o sk o n ale  w iedzia ł 
wyws.id n .em ieck! p o lityce  bow iem  
n iem ieck ,Cj, w obec zw :ązan ia  cię 
z n ią  po lityk i W o ld em arasa , za leżało  
b ard zo  na u trzy m an iu  w L itw ie st- 
m ejąceg o  s tan u  rzeczy . N iedaw no  
w reszc :e u znano , że  rzeczy  ta k  doi- 

1 rżały, — trzeba p rzec iąć  dalszy  ich 
rozw oj. K liku oficerów  sz tao u  g e n e ­
ra lnego  zostało  a resz to w an y ch . P o ­

zycja pik. P lechaw  loziusa, m ezaieżn..- 
od  teg o , czy b y ł b ez p o śred n ia  z a ­
m ieszan y  w  spii ku, s ta ła  się  n ie ­
zm iern ie  tru d n ą . M iędzy nim a 
p rem je rem  m usiał w y b u ch n ąć  k o n ­
flikt, k tó ry  zak o ń czy ł s ‘ę  dym isją  
„z p o w o d u  złego s tan u  zdrow ia".

F ak t, sam  w  sob ie  m ojjący gdzie­
indzie j nie p o siad ać  w iększego  zn . • 
czer.la, w s to su n k ach  litew skich  
m usi b y ć  ocen io n y  j a k u  b rzem ienny  
w  p o w ażn e  sk u tk ' W ład za  p an ó w  
S m e to n ) i W o ld em a rasa  o p ie ra ła  się 
n a  trzech  filarach: 1) n a  p rzychy l­
nym  sto su n k u  do  n ich  arm ji, 2) n a  
p o m o cy  i w spó łdzia łan iu  pu lity^znem  
N iem iec, 3) n a .n iep o rad n o śc i i b ie r­
ności opozycji

G d y  płk . P lechaw iczius o b ala  
p ierw szy  z ty ch  tilarów , trzec i z a ­
czyna  1 cokolw iek  chw iać się  od 
chwili, k ied y  o p o zy c ja  n a  zjazd  ich 
w  styczn iu  r. b zam ark o w ała  ostrzej 
ni? d o tąd  sw e stanów  ,sko je d n a k  
n ie  n a leży  p rak ty czn y ch  sk u tk ó w  
tych  grom kich  słów  p rzecen iać . Po­
zosta je  n ien aru szo n y m  łilar śro d k o ­
w y—w sp'ołdzir,łanie i p o m o c N ie­
m iec — k tó rzy  je d n a k  w » zy stk i:g o  , 
n ie zastąp i trz e b a  bow iem  m ieć n a  
uw adze , że  b ard zo  pow ażnym  p o ­
w odem  ro sn ąceg o  n iezadow olen ia  
w k o rp u sie  o ticersk im  i w śród  opo- 
zycj s ta ł się tra k ta t  h an d lo w y  li~ 
tew sko-nfem ieck i, , zaw arty  31. X . 
1928 roku , lecz d o tąd  jeszcze p rzez  
p re z y d e n ta  S m e to n ę  m e ra ty fik o ­
w any .

Jak  d o n o szą  da lsze  d ep e sze , sy­
tu ac ja  w L itw ie zo sta ła  jeszcze  b a r ­
dziej z a o s trzo n a  p rzez  a resz to w an ie  
rdt; H»-*o.zi{'wac.J;*órc n astąp iło
w  p a rę  dn i po  jsg o  dym isji W y ­
g ląd a  to  tak , że p  W o ld em aras  
zd ecy d o w a ł się p rzeprow adzi* ; roz- 
g rj’w k ę  ze  sw ym i p rzec iw n ikam i w 
arm ji i p rzez  usun ięc ie  przyw ódców  
w ytrąc:ć :m z rą k  m ożność zo rg a­
n izo w an eg o  dzia łan ia . K rok  ten , 
jeżeli by ł d o n rze  obliczony, m oże 
u ra to w ać  p o zy c ję  p . W o ld em a rasa  
je a y n ie  n a  p ew ien  czas. N ajbliższe 
dn i p o k ażą , k to  o siągn ie  w te j ro z­
gryw ce p rzew agę .

N iezm iern ie  ch a rak te ry s ty c zn em  
d la  k łopo tliw ej sy tuacji rząd u  W ol- 
d e m a ra sa  je s t og łoszen ie  p rzez  pćł- 
u rzędow y  „L ic tuyos A id as  > naza- 
lutrz p o  dym itji p łk . P lechaw icz iusa  
zm yślonego  i w sw ej treści n iep o ­
m iern ie  n ied o rzeczn eg o  p ro to k ó łu  
z ta jn eg o  p o sied zen ia  leg jonistow  
po lsk ich , k tó re  m iało  się od b y ć  10— 
13 s ie rp n ia  ro k u  ub ieg łego  w  L an- 
d w arow ie. Już p rzed  p aru  m iesiąca­
mi p u szczo n a  b y ła  z K ow na p o d o ­
b n a  w iad o m o ść  o n a rad ac h  w  W iln ie  
p rzy sz łeg o  „rządu  litew sk iego", sk ła­
dającego  cię p rzew ażn ie  z posłów  
w ileńsk ich  do S ejm u po lsk iego . 
O b e cn ie  K ow no znów  lan su je  co­
ko lw iek  zm ieniony , lecz jeszcze  
głupszy kaw ał, obliczony n a  zaa la r­
m ow an ie  opinji litew skiej now em i 
„know aniam i P o lsk i p rzeciw ko  n ie ­
pod leg łości L itw y" i o d w -o cen ie  je, 
uw agi od  tego , cc się n a  m ieiscu 
dzieje.

D z:w ić się  p o p ro stu  trzeb a  n ieu ­
do lności au to ró w  teg o  „p ro to k ó łu  , 
k tó ry  u służny  „B erliner ag eb la tt 
ro zp o w szech n ia  p od  hałnshw em i ty ­
tu łam i n a  ca ły  św iat, S ą  tam  rzeczy  
ta k  h u m o ry sty czn e , że  jed y n y m  
w nioskiam  z n ich  ! m oże b y ć  ty lke  
to , że 1 -ow n u  b rak u je  e lem en ta rn e j 
o rjen tacji w  s to su n k ach  w ileńnkich 
i w ogóle polskich, n iezbędnych , aby 
zm yślone e lab o ra ty  a - ita c y jn e  p o ­
d ać  jed y n ie  w  form ie, m ogącej za­
w ierać  choć o a r o D in ę  cech  p ra w d o ­
p o d o b ień s tw a .

R o b o ta , choć n ieudo lna , je s t n ie ­
ch y b n ie  p lan o w a, zw iązan a  ściśle z 
•cnow aniam i mm. • ''tresem anna, u si­
łu jącym ' stw orzyć n iep rzy ch y ln ą  d la 
Polski i n ieufna a tm o sfe rę  p rzed  
m arco w ą se s ją  R ad y  1 igi N arodów . 
D o te j sam ej k a teg o rji d o  sunięć za -

ROSJA SOWIECKA.
Aresztowanie szefa policji 

taibngradzkitfj.
ÓY1SDEN, Sl.l. (Pat). Dzienniki 

dono-zą z Leningradu, że szef tam­
tejszej policji został aresztowany 
pod narzutem defraudacji.
Wzrost bezrobocia w Sow^tsch.

MOSKWA, 30.1, (i-or. wl,). Władze 
sow. są po w ażn i zaniepokojone ol­
brzymim wzrostem bezrobocia w 
ciąaru uh. roku. Kiedy do dnia l.X  
1927 r. liczba bezrobotnych w ca­
łym zwi zku republ k sow. wynosi­
ła 811.89? osoby, tc do tego samego 
dma w r. 1928 zarejestrow ano’ już 
1 033617 osobT 1

Z lioiby tej prawie 30 proc. sta 
nowią pracownicy umysłowi, pozba­
wieni pracy wskutek ostatnich ma­
sowych reduke^j, 15 proc. p-zypa­
da na robotników wykwalifikowa­
nych i około 55 proc na robotników 
bez kwaiifilracyj.

‘ Olbrzymi odsetek we wszystkich 
trzech grupach stanowią kobiety.
1 Podana wyżej liczoa je st według 

zapewnień odnośnego sprawozdawcy 
sow. liczbę wyrażającą ilość tylko 
„prawdziwych" bezrobotnych. Nie 
wzlcaano tu robotników sazono- 
wych znajdujących się obecnie w 
większej części bez pracy i przez 
odnośne urzędy nie zarejestrowa­
nych.

Zwiększenie bezrobocia tłómaczą 
kompetentne źródła sow. w  pierw ­
szym rzędzie przeludnieniem wsi. 
nieurodzajowi w niektórych repub­
likach związkowych . olbrzymim 
wzrostem obrotu s ;łą roboczą w 
dziedzinie przemysłu i transportu

Jako środki, zapobiegawcze mo­
gą być zorganizowane w każdym z 
ośrodków przemysłowych szkoły i 
kursy dla podniesienia kwahfikaćyj 
bezrobotnych w kierunku dla pań­
stwa potrzebnym, przeprowadzone 
równocześnie w miastach i na wsi 
inbcty  o znaczoniu : społecznym i 
państwowym. Ponadto zamierzone 
je s t w  tym samym celu znaczne 
rozszerzenie już istniejących sow. 
gospodarstw rolnych, tworzenie go­
spodarstw kolektywnych i wreszcie 
przesiedlani, poszczególnych grup 
bezrobotnych z jednej części pań­
stwa do drugiej.

L I T W A .

(slddówka w ię źn ia  w Kownie.
Ouegdsj w więzieniu kowieóskiem, 

gdde, jak wiadomo, trw a głodówka 
więźa.ów politycznych, wynikły a- 
wantury, spowodowane prowokacyj- 
nem zachowaniem się litewskiej 
straży  więziennej.

Z polecenia naczolnika więzienia 
strażnicy poczęli przeprowadzać re­
wizje w celach głodujących , wię­
źniów i .znaleźli" po ukrywaną 
żywność, która rzekomo miała słu­
żyć dla podtrzymania strajku. Jak 
się okazało straż więzienna, chcąc 
skompromitować głodujących, pod­
czas rewJzji podrzuciła w celach 
przyniesiony ze sobą chleb a  na­
stępnie go „odnalazła".

tfYieść o piowckacji lotem bły­
skawicy rozeszła s ę po więzieniu i 
spowodowała, że głodujący, prote­
stując przec'wko tego rodzaju^ me 
todom, poczęli łamać sprzęty i żądać 
wezwania prokuratora. ,Vskazanycli 
więźniów zdołauo uspokoić '0lii€Ms 
cą, że cała sprawa ze „znalezioną" 
żywnością będzie dokładnie ZDada- 
ną, a winni poniosą karę, że obie­
tnica nie została dotrzymana, dowo­
dzi depesza „Elty", która tw.erdzi, 
ie  w celach znaleziono żywność i 
że proklamacje o głodówce 'rozrzu­
cono jeszcze przed głodówką. >

B IA Ł O R U Ś  S O W IE C K A .  

Wszystko dia podniesienia ufo-
CZrtJU.

MIŃSK. 31.1. {kor. wl.). Z g o d n ie  
ze w skazów kam i z M oskw y, w  d n iach  
najb liższych  w yieżdżają do sze reg u  
w iosek  B iałejrusi sow słuchacze 
w iejskich  uczelni g o sp o d ars tw a  w iej­
sk iego , w ydziałów  ro lnych , w yższych  
uczelni nau k o w y ch  w ce lu  prze­
p ro w ad zen ia  n a  m iejscu p o g ad a n ek  
o sp o so b ach  p o d n iesien ia  k u b u rj 
ro lnej.

liczyć n a leży  o s ta tn i m em orja ł li- 
tew sk i w  sp rr  e poko jow ej p ro p o ­
zycji sow ieckiej, uczyn ionej P o lsce , 
ro zes łan y  do w szystk ich  p ań stw  i 
zaw iera jący  p o d  ad resem  P olsk i 
o sk a rżen ia  o ag resyw nych  p lan ach  
w zględem  F o s j’ : I  :twy.

Testis.

RYGA, 31.1. (Tel. w l). Według nadeszlych ostatnio wiado­
mości, nie znajdujących narazie urządowego potwierdzenia, 
wobec aresztowania- pod zarzutem należenia do antyrządowego 
spisku, kilkunastu oticeiów, szef Szt. Gen. Plechawiczius na 
czele 37 oficerów udał się do pałacu rządowego żądając wy­
puszczenia uwięzionych. Uprzedzony jednak o tem Woldemaras 
zarządził aresztowanie P!echawicziusa i osadzenie w twierdzy; 
W odpowiedzi na to część garnizonu kowieńskiego jawnie się 
zbuntowała, opowiadając się po stronie Plechawiceiusa.

Woldemaras ściągnął do Kuwna większe oddziały wojskowe 
z Koszedar i Szawel i ogłosił stan oblężenia. We wszystidch 
gmachach rządowych ustawiono kulomioty. Po ulicach miasta 
krążą patrole wojskowe.

R d r i & z e  S 3 E C 2 L  i j i ł y  d y m i s j i  f l a c h  a -

G D A Ń SK , 31-1. (P at). „B altische P re sse "  donosi z K ró lew ca, j ikoby 
płk . P lechaw iczius p rzygo tow yw uł p rzew ró t w o ,sk o w y  ’ k tó ry  m iał być 
p rzep ro w ad zo n y  w p o d o b n y  sposób  jak  grudniow j- zam ach  s tan u  z 1926 
ro k u  i m iał w y buchnąć w  nocy  z 7 n a  3 lu tego.

W raz ie  u d an ia  się p rzew ro tu  P lechaw iczius m ianow ać m iał n a  m iej­
sce W o ld em arasa  b m ia istra  o ś w i ł  y B istrasa, na leżąceg o  do  Ch. L 
dbo  też  by łego  p rem je ra  G aiw anauskasc..

W oldem aras, po in form ow any o tem  p rzez sw oich szp iegów , u ' zielił 
w  o stasn ie j chwili dym isji Piec) »v ‘cziusow i.

K O W N O , 31. I. (P a t.) A g e n c ja  L ita  z a p rze cza  stanow czo  w iado­
m ościom  ro zp o w szech n ian y m  zs g ran icą  o dpisku, k tó ry  jak o b y  p o w sta ł 
n a  L itw ie p rzeciw ko  W oidom arasow i i w  k tó ry m  byłby  zam ieszan y  p łk . 
P lechaw iczius, szef S ztabu  G en era ln eg o . A g en c ja  stv /ierdza , ze p łk . P le ­
chaw iczius, pow ażn ie  chory , p o d a ł się  do  dym isji i źe  d ym isja  icgo z 
teg o  w zględu  zo rta ła  p rzy ię ta . ~

l 8 i e ś 4 w @ r » 2 E ® n e  b r e d n i e  - u r a t ą J ó w k t

S ile  (A isk le j-
Tajne p ^ e iiz e n ^  legionistów w Landwarow.e?!

Yfajewuda W:taćslti Komorowski i mjr. Pikuś iorgunlzują m arsz na Kowno.

BERLIN. 31. I. „Bediner Tage- 
blatt* donosi % Kowna w obszernej 
depeszy, że oficjalny organ rządu 
kowieńskiego ^Ljetuwos Aidas" ogła­
sza dziś sm sacyjny protokół tajnego 
posieazenia legjonistow polskich, 
kióre miało się odbywać o l  10—i 3 
sierpnia r. nb. w Landwarowie. N* 
posiedzeniu ten. pł>£. Sławek miał 
zakomunikować, że organizacje le- 
gjonowe obejmują 2835 organizacji 
z 295 3B0 członków. Wojewoda w 
leóski Komarowski (?) miał złożyć 
sprawozdanie, stwierdzające, że w 
"Wilnie do cwią^ku legjonistów nale­
ży 16,5 "0 legjonistów, ćo związku 
strzeleckiego 9.670 członków i do 
związków ludowych, które mają znaj- 
d ować się pod kierownictwem le­
gionistów 36 000 Wszystkie te or­
ganizacje m ają się znajdować pod 
kierownictw >m gen. Żeligowskiego.

0 polityce zagranicznej miał wy­
głosie referat dr. Mackiewicz, który 
miał wysunąć jako zasadniczy cel 
polityki polskiej stworzenie przymie­
rza francusko-polsko - niemieckiego 
przeciwko Rosji. P. Mackiewicz miał 
oświadczyć, że legjoniści żąć ją, aby 
Polska okupowała Litwę zbrojną rę ­
ką. Minister Miedzińskij^ k ‘óry rów­
nież w tych obradach miał brać u- 
daiał, miał zakomunikować, że rząd 
polski pracuje zgodnie z poprzed­
niemu postanowieniami. Legjoniści 
mieli żądać w kwcstjaoh wewnę­
trznej polityki dyktatury Marszałka 
Piłsudskiego i samorządu rolnego. 
Mjr. Pikuś (?) miał przedstawiać do­
kładne obbezema sił zbrojnych, któ­
re wysrarczą do okupowania Litwy. 
Gen. Żeligowski miał zakończyć i.o- 
raóy oświadczeniem, że zajecie W il­
na było tylko etapem odbudowy

granic Polski z r. 1772. Legjoniści— 
miał zakończyć gen Żeligowski swo­
je przemówienie — oczekują rozka­
zu wodza. W depeszy powyższej 
„Btrliner Tt geblati* daje dwuszpal- 
towe ty tu ły : „Sprawozdanie litew ­
skie o planach legjonistów polskich*, 
„Tajny protokół", „Co miało być 
przedm'ot,em obrad przeszłorocznycb 
w J.andwarowie".*

Powyższ# „sensacje" „Lieiuwos 
Aidas* nie wymagają oczyw ście 
żadnych komentarzy. Bredrie te sa­
me przez Kę dyskwalifikują. W ys­
tarczy zliczyć liczbę członków rze­
komych organizacji wojskowych w 
Wilnie, aby się przekonać, że oczy­
wiście. miasto,liczące 180.000 miesz­
kańców, me może mieć przeszło
61.000 członków organizacji woj­
skowych. W takim razie każdy trze­
ci człowiek w Wilnie byłby człon­
kiem takiej organizacji. Gdyby taki 
stan rzeczy rzeczywiście istniał, to 
byłoby to dla interesów polskich ze 
wszech miar pożądanem, — nieste­
ty  je s t to niemożuwe czysto fizycz­
nie. Cyfry, podane przez .Lietuwos 
Aidas" w stosunku do Wilna świad­
czą jednak o tem, że w Kownie 
wszyscy zdają sobie sprawę z tego, 
że Wilno jest miastem nawskroś 
pol&kiem, jeżeli mogą przypuszczać, 
2e jest w stanie wystawić przeszło
60.000 członków polskich rzekomo 
w<’j&kowych organizacji. .Berliner 
Tageblatt" najwidoczniej przejął na 
siebie rolę oficjalnej tuby rządu li­
tewskiego na terenie Niemiec i bez 
krytycznie drukuje wszystkie nrea- 
cle „Lietuwos Aidas". N ie’ podnosi 
to oczywiście wartości informacyj­
nej tego pisma

P a r  p re z e s  R a d y  M inistrów  \ i n y -  
j ą ł  w dn. dzisiejszym  w godzinach  
p o ran n y ch  p rz e w o d n ic z ą c e g o  Rudy 
P o r tu  w . m . G d a ń sk a  p. d y rek to ra  
d e  L oesa . , _

* ■
P. prezes Rady Ministrów prol. 

B ariel wyjechał w dniu dzisiejszym 
wieczorem do Zakopanego w  celu od­
wiedzenia, biwiącego tam na wypo­
czynku Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej i zło ren ia mu dnia 1-go lu­
tego imieniem rządu życzea. im enino- 
wyćh. Lowrot p. preinje-a nastąp’ w 
niedzielę dnia S-go lutego. V/ pod ■ 
róży towarzyszy p premjerowi se­
kretarz kpt. Dąbrowski

* i
D otychczasow y m d c a  le g « c y jn j 

p o se ls tw a  po lsk ieg o  w  W ie d n iu  d r. 
R o m a n  Ł a z a rsk i w y je c h a ł w c z o ra j 
z  W ie d n ia ' do  Z a g rz e b ia , ce lem  
o b jęc ia  tam że stanowisk) k o n su la  
g en e ra ln eg o .

OD RED AK C JI.
Chcąc n a d ą iy ć  odczuw anej ogólnie 

potrzebie czasopismu poświęconego spr*- 
wom szko lnym  i  pedagogicznym roz­
poczynamy w  raybUższych dniach •wy­
daw anie P E Z E G L a D U  P E D A G O ­
G IC Z N E G O . ■ ,

N asz kw arta lny  dodaiek pedagogi­
czny będzie uw zględniał zagadnieniu  
szkoły szczególnie na Ziemiach Pótnoc- 
no- Ws-choamch, kwestje organizacji, dy- 
iu k ty k i, mewdologjt, wychów iwcze. 
sprany nauctycielskie, oraz bibljografję 
pedagogiczną, którą i j u ż  zapoczątko­
w aliśm y.

- r  N iew ątpim y, że in icja tyw a nus$a 
zostanie przyjęra przychylnie p rzez  sfe­
ry nauczydeU nie i szeroki ogół, mający 
zrozumienie ważności pracy w ychow aw ­
czej i zadań  szkoły.

P ierw szy dodatek' ukaże się 10 luteg* 
w  zw iązku  z początkiem  ■ nowego pół­
rocza i  przyn iesie  m, in . obssem •  
omówienie W ystaw y Pedagogicznej K u- 
ratorjum Wileńskiego.

Kronika telegraficzna.
=  Zmsrł w Peterson  w 81 roku życiu 

ieden z najstarszych osadnikom polskich 
w S tanach  Z jednoczonych Jd ze f Zborowski. 
Pozostawił żonę oraz Z synów i córkę. Wszys­
cy są zam erykanizow ani i m ają za żonv a- 
m erykankl. Zm arły był potom kiem  Sam uela  
Z borow skiego.

, =  “enizsls* oświadczył że zam ierza 
przyznać kobietom  prawo g łosow ania w wy­
borach do ciał sam orządow ych.

=  Lokaut, przedsiębiorcy  w łókiennicz- 
la cn o c n io j Saksonji, so lidaryzując się z 
p rzedsięb iorcam i zakładów  saksonsno-turyn- 
g ijsk icn , ogłosili lokaut, w skutek którego 
nowych 20 tysięcy -obotnU ów  straciło p racę.

Nauk?-to przyszłość!
Wpisy I tgzaminy na II s s a e s tr .

K c rs ; m a t m l c s  d l i  uorosłycli
p rzy  'Sim nazjum  iir .  .[rftszow skisgo v  
W iln u . ul. 0 - ie ssk o w « j 3— 15 oa 10—l ł  
i  od lii do 17 o raz  p r*y  u l. O stro b ram ­

sk ie j 27. I p. od 171/ ,  a*  21 . '  
Nićuka w edle p ro~ rainów  Min. W . R, 

i 0 . V d la  s jir ja rz jó w  państw  R epety- 
to r ja  r i  tg td n ia ó w  w st^pnyeh  z VI k la s  
i m a tu ry  O etrój Va roezny. N auka w ed­
le Howoezeeryeu u e to d  i sy s tem u  przed- 
n iiotow egs. ifcolnr m ie jsca  na etop ież 
p , -.ygotow iw ezy, de kl. IV V, VI, VII, 
1,1. Spee.jalne _ repe ty to rium  d la  woj­

skowy ih . 270—3

J f l N B O Ł H f l R
A R T Y S T A  - F O T O G R A F

J* g iA llo ń s k 4  u, te le fo n  W 8, p r s y jm u je  od podz. 9 —c

Pafet T̂fellogsa x y  f * ą
N O W Y  JO R K . 31.1. (P at.). P rzem aw iając  n a  bankiecie , w ydane r  

p rzez  izLę h an d lo w ą w  N ow ym  Jorku , am b asa d o r G ancuski -auoe. ul 
w yraz p rzek o n an iu , i .  p a k t K elloga o łworz;_ n o w ą erę. N a rc Jy  są  uec- 
n ie zb y t w spółzi-leżne, aby  tz u k a ć  spraw iedliw ości w p rzy p ad k o w y ch  w y­
n ik ach  s ta rć  m iędzy  poszczeg ó ln em i n&rcdarr i.

K w estja  d ługów — m ów ił C laudel — jes t o b ecn ie  d y sk u to w an a  *■ a t­
m osferze  jusnej, p e łn e , g o d n o ść ' i zu p e łn eg o  zrozum ienia, różnej od tej, 
,akm istn ia ła  w  1926 roku.

P p a e d  p e i ę o n i t f u k p j d  g a b in e t u  
j m .  ^ i e m G z e c b -

BERLIN, 31. I. (P a t,)  K anclerz  M uller p ro w -d z ił jy .zoraj d a lsze  n a ­
r a d /  z p rzew o d n iczący m ' fri kcyj w  sp ra w ' rekonstrukcji g ab in e tu . D łuż­
szą rozm ow ę odby ł ■ k an c le rz  z m in istrem  centrow ym  w g ab in ec ie  von- 
G uerardem . Po n a r rd z ie  odby ło  s ię  p o sied zen ie  zarzi* ?u frakcji cen trow ej 
R e ich stag u . «

„D eu tsch e  A llgem eine Z tg .“ p isze, i7 mir. i t r a rd  w sw e, rozm o­
w ie z kan c le rzem  z nneisk iem  p rz e d s ta  wił '^ d a n ie  cen tru m  co do  b e z ­
zw łocznego  p rzep ro w ad zen ia  rek o n stru k c ji g ab in e tu  i u w zg lęd n ien ia  przy  
niej ż ą d ań  cen trow ych

K anclerz  M uller m iał p o s tu la ty  cen trum  t.zn a"  w  znsacfc-ie za  słusz­
ne, je d n a k ż e  m iał jed n o cześn ie  p rosić  nim . C re ra rd a  o u m o czen ie  te j 
sp raw y  aż do  Ghwili za ła tw ien ia  sp raw y reK onstrukcji rząd u  p rusk iego

KAŻDE OGŁOSZENIE
SKUTECZNE JES1 TYLKO

KUR JERZE W ILEŃSKIM
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Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E .  z « ) e j ? o k k i  S E J M  I S E N A T . Z OKNA R5DAKCJL

S 9 ieu t« i(fz a j  i d r o ż y z n a  n a  L i t w ie .  s tre fa  koiejown w m&mi
P o d a jem y  niżej a rty k u ł o m aw ia­

jący  .p ra w ą  n ieu ro d za ju  i d ro ży zn y  
n a  L itw ie. A u to rem  a rty k u łu  je s t 
o so b a  św ieżo p rzy b y ła  z R epublik i 
L itew sk iej, p o s 'a d a jsc a  sze reg  n.ij- 
n o w jzy c h  d an y ch  o sy tuacji z d ru ­
giej s tro n y  k o rd o n u .

C hociaż oficjalne źródłu  prasy  li­
tew sk ie j, szczegó in  e u rzęd ó w k a  
„L ie tu v o s A ida*", zap rzecza ją , ^e w 
L itw ie  nie b y ło  n ieu rodzaju  i wy­
m y śla ją  p ism em  zag ran -czn»m  za 
rzek o m o  zm yślone p r- iz  nich p o ­
głoski o n ieu ro d zaju  w  L itw ie, je d ­
n a k  po d o k ład n em  przy jrzen iu  się 
p o ło żen iu  g o sp o d arczem u  L itw y i 
p o ró w n an iu  go ■s ub iegłym i latam i, 
m o żn a  się p rzek o n ać  o p raw dziw ym
s ta n ie  rzeczy .

N ^ogoł L itw a rzad k o  w  k tó ry m  
roku  im portow ała  zboże z zag ran i­
cy . W  ciągu  la t o s ta tn ich  e k sp o r to ­
w ano  z L itw y zboża 7f. k ilka  m .ljo- 
nó w  litów  i chociaż  e k sp o rt zboża 
n ie  by ł w ielki, w  k ażd y m  je d n a k  
raz ie  p rzyczyn ił s :r  do  zw iększen ia  
ek sp o rtu  tow arów  litew skich.

O b e cn e  po ło żen ie  e s t zupełn ie  
in n e . W  k ra ja cb  są< 'edn icn  ży to , 
p szen ica , są  zn aczn ie  tań sze , niż w 
L itw ie i sam a L itw a o b ecn ie  je  im ­
p o rtu je , szczegó ln iej ży to . Jak ie  są  
p rzy czy n y  n e u rn d z a ju  i d rożyzny  
Litw ie.

W ed łu g  oficjalnych d an y ch  Biura 
S ta ty s ty czn eg o , w 1925 r. z* siew y 
o zim e W całej L itw ie były  za leaw ie
0 5 proc. m n 'e jsze , niż w 1926 r. 
N a jw ażn ie jszą  je d n a k  p rzy czy n ą  .e s t  
fak t, że  w  1927 r. n a  o b sza rze  P ó ł­
n o cn e j L itw y siew  OŁim. ly  b y 1 ip r ź -  
n io n y  i d o k o n an y  n a  g ru n tach  wil­
g o tn y ch . R zecz zrozum iała, że wiel­
ki p ro c en t zi .siew ów n ie  zaczą ł n a ­
w e t k ie łkow ać lub ró sł b a rd zo  s ła ­
b o  Szczególn ie  złe zasiew y z p o ­
w odu  wiel«.’ch deszczów  w y p ad ły  w 
po w ia tach : ELrżańskim, w  pó łn o cn ej 
części P o n iew icsk ieg o , S zaw elsk im
1 M ożejkow skim ,

W io sn a  1928 r. by ła  ch łodna. W 
d n iu  2 czerw ca  w całej L itw ie w y­
p a d ł obfity śn ieg , k tó ry  zm roził już 
k ie łk i .ą ce  ży to  i 'tjem n ie  w p ły n ął 
n a  w zrost in n y ch  zbóż. N aogćł, za- 
m ew y w P o m o cn e j L itw ie z c iągnę­
ły  się d o .p o ło w y  lipca, g d zen ieg *  
dz e zaś, z p o w o d u  w ilgotnej roli 
zasiew y  zupe łn ie  się  m e odbyły. 
K ró tk ie  i ch ło d n e  la to  stw orzy ło  w a­
runk i, w  k tó ry m  zboże  n ie m ogło  
n a leży cie  do jrzeć .

Jak w iadom o, la tem  w Ł otw ie 
b y ły  w ielk e w ylew y, k tó re  d o tk n ę ­
ły  rów nież  P ó łn o c n ą  L itw ę i zalały  
w iele  g ru n tó w  zasian y ch  zbożem  i 
og rodow izną. W  m iejteo w o  iciach 
p o ło żo n y ch  niżej, k arto fle  rów nież  
u cierp ia ły  od n iep rze rw an y ch  d e ­
szczów . W  n iek tó ry ch  na ejscow o- 
śc iach  ro ln icy  o trzym ali Zaledw ie 2— 
4 cen tn a ró w  z 1-go ce n tn a ra  sad z o ­
n y ch  kartofli.

Z m w a zaciągnęły  się d ługo , gd} ż 
w szyscy czekali, aż zboża  do jrze ją . 
W k ró tc e  je d n a k  n astąp iły  m rozy, a 
w  n iek tó ry ch  m iejscow ościach  wy­
p a d ł śnieg. N ie m niej 40 proc. za­
s iew ów  w P ó łnocne. L itw ;e zginęło , 
re sz ta  zaś d a ła  b ard zo  m ały  p ro ­
c e n t ziarna. C o p raw d a  w  L itw ie Po- 
łu d n .o w e j— S uw alszczj »n*e—urodzą, 
by ł p rzec ię tn y , w n iek tó ry ch  m iej­
sco w o śc iach  n aw e t d o b ry . Suw ał- 
szczyzna  jed n ak  b y n a jm n ie j n ie m o­
że  za sp o k o ić  p o trzeb  ca łe j L itw y.

W  czasie  żtuw cen y  n a  zboże 
b y ły  w  Litvfie n ie jed n ak o w e. W  
S u w alszczv żn ;e n p . w jes ień  p łaco ­
no: za  1 cen tn a i ż y ta— 27 lt., p sze ­
n icy —32 lt., jęczm ien ia—26 lt., kar- 
to ili— 5 lt., p o d czas  gdy  w P ó łn o c ­
nej L itw ie  za  1 c e n tn a r  ż y ta  p łaco ­
n o  n aw e t 38 lt., p szen icy  —  42 lt., 
k a r to f li— 12— 14 1t. R zad  u sp ak a ja ł 
ludność , tłum aczy ł, że r  e trz e b a  sie 
obaw iać  n ieu ro d zaju , gd y ż  Suw al­

szczyzny zaspoko i p o trze b y  p o szk o ­
d o w an y ch  ro lników , że  n ie trz e b a  
b ę d z :e im portow ać zb o ża  z z a g ra ­
nicy. O m ylił się  jednak.

O m łó t zboża  d a ł m ały  p ro c en t 
z ia rn a  i n iek tt rzy ro lnicy  m ała b ę d ą  
mog ’ sp rzed ać . T o t c t  zboże, szcze­
gólnie.1 ży to , je s t w L itw ie o w iele 
d roższe , niż gdzieindzie j. Być m oże, 
iż w ysok ie  cen y  n a  zboże sp o w o ­
dow ały  złe drogi. Z m iejscow ości 
bardz ie j u ro d z o n y c h  n ie m oża byle 
nic p rzyw ieść  n a  ry n ek , gdyż w je­
sien i w szystk ie  drogi p rzeksz ta łc iły  
sie w b ło ta .

W m iastach , szczegó ln ie j w K ow ­
nie, S zaw iach  i P o n iew ieżu , d a ł i  ę 
o d czu w ać  b ra k  m ąk 1 i o sta teczn ie  
rz ąd  zgodził się n a  wwó t zboża  z
z a g ra n ic y

Do B ożego N a ro Jz e n ia  p rzez  
W ierzbo łow o  co d z ien n ie  p rzy w o żo ­
no  do  L itw y z P ru s  W sch o d n ich  po 
10— 15 w agonów  zyta . R ząd  z n ie ­
ch ęc ią  p o zw ala  n a  ww oz zboża  z 
zag ran icy , to  te ż  cen y  n a  ży to  sta le  
ro sn ą . O sta tn io  m ag istra t m, K o w n a 
zw oło ł z e b ran ie  m łynarzy  w  celu  
o m ów ien ia  ś ro d k ó w  za rad czy ch , k tó- 
re b y  ustab ilizow ały  ceny  na ży to . 
O b ec .iie  w K ow nie kilo ch leb a  s to ­
łow ego  k o sz tu je  90 ct.

N aogół n ieu rodzaj w  ro k u  b ie ­
żącym  je s t w  Litw ie b a rd zo  wielki- 
to  te ż  cen y  n a  zb o że  są  o w ele 
w yższe od  cen  no rm alnych . *T” ęk- 
szość ro ln ików  d o tk n ię ty ch  n ieu ro ­
d za jem , p o w ażn ie  tro szczy  się n ie- 
ty lk o  o ch leb  d la  sieb ie , lecz i o 
k arm  d la b y d ła  i z te j p 'e y c z y n y  
zaczy n a  byd ło  w y p rzed aw ać  po  
b ard zo  n iskich cen ach . Jeszcze  gó ­
rze  b ęd z ie  n a  w iosnę z siew em , 
g dyż ro ln icy  a lbo  zu p e łn ie  n ie  b ę d ą  
m ieli nasion , gdyż ism i je  z jedzą, 
lub  sk arm ią  d la  b y d ła , ci zas, k tó ­
rzy  b ę d ą  mieli ja k ’e ta .d e  zap asy , 
to  n a tu ra ln ie  w  b a rd zo  złym  g a tu n ­
ku, g dyż  zboże  zo sta ło  zżę te  r ie -  
d o jrza łe .

Z a ró w n o  sam  rząd  Ihew ski,^ jak  
i sp o łeczeń stw o  p o w ażn ie  m yśli o 
w yk arm ien iu  p o szk o d o w an y ch  ro l­
n ików  i u d zie’ enia im p ożyczk  n a  
s.ew v  w iosenne . Coprnwt.su, d la  p o ­
szk o d o w an y ch  p o w ia tó w  rz ąd  w y­
zn aczy ł k ilka  iniljonów  litó w p o ­
życzki na  zak u p  nasioą. N ie w y ­
sta rczy  teg o  je d n a k  b ynajm nie j n a  
zapom ogi d la  w szystk ich  p o szk o ­
do w an y ch  rolników .

W  o sta tn ich  d n iach  w L itw ie 
u tw o rzy ł się n aw e t p ry w a tn y  kom i­
te t  p o m o cy  d la  ro ln ików , d o tk n ię ­
tych  n ieu rodzn jem . K on  ite t te n  b ę ­
dzie  zb<erał ofiary  n ie ty lko  w p o ­
s tać  p ie n ię d z y ,' lecz rów r eż zboża.

Bez w zg lędu  n a  dow óz zboża  z  
zagram cy, ceny  n a  ży to  w  L itw ie 
w ykazu ją  te n d e n c je  z w y i ' ow e.

N aogół n ieu ro d zaj w  L twie u- 
jem nie  w płyn ie  n n  bilnns zag ran i­
czny  L itw y i jeszcze  b ard z ie j p o ­
gorszy  je  g o sp o d a rcze  po łożen ie .

Kaunietia.

M A ŁK IN IA , 3 0 1 (tel. w l.). D n ia  
29 b. m. o godz. 2 .4  n a d  ran em  nu  
stacji M ałk in ia  n as tąp iło  zd erzen i : 
p o c iąg u  to w aro w eg o , w ch o d ząceg o  
n a  stac ję , z pociąg iem  tow arow ym  
pośp iesznym , k tó ry , zd ąża jąc  z p rz e ­
ciw nej stro n y , i e za trzy m ał się 
p rzed  sy g n ałem  w jazdow ym . S k u t­
kiem  zderzeń; a u legło  w ykolejan iu  
i zn iszczen iu  5 w ngonów  ład o w ­
n y ch  i 5 p różnych . O b a  to ry  zo s ta ­
ły  za ta ra so w an e  O  godz. 5 ruch  u i  
jed n y m  to rze  w znow iono. ( iężko 
ranrj' k ierow nik  poci |g u  KNmowicz 
i ham ulcow y P iw ko, p rzew iez ien i 
zo -ta li do  szp ita la  w  W arszaw ie . 
\ a  m iejsce  w y p ad k u  w y jech ał z 

W arszaw y  p o ciąg  ra tow niczy , o raz  
kom isja  d y rek cy jn a . W d ro żo n o  śled ­
ztw o  w ce lu  u s ta len ia  p rzy czy n y  
k a tas tro fy .

Cło wywozowe na jaja,

Giełda warszawska z dn. 31. I. b.
WALUTY I DEWIZY-

Z C A Ł E J  P O L S K I .
— Sytuacja walutowa i akcyjna 

dn. 8') I. gtdz. 8 wieczorem. Dewizj 
New York notowano 8 90 Tranzatc- 
eje międzybankowe kablem  New-York 
przeprowadzano na 891.95 za loo 
dolarów. Na rynku dewiz europej­
skich większych zmian ols notowa­
no. Między bankami płacono za de­
wizę Berlin 2 1 1 .88, a aa dewizę 
Gdańsk 172.95. Prywatnie notowa­
no dolary 8.88 i pół, ruble złote 
162.

Na rynku akcyjnym Dano wała 
tendencja niejednolita w porówna­
niu z poprzedniemi notowaniami 
zwyikowały: Bank Polski z 191.00 
na 191.50. Warszawski Cukier z 
4r, 7# na 41.50,0 trowieckie z 91.00 na
92.00, .Siła i Światło* z 122.00 na

Londyn
Huwy York
Psryż
Praga
£zwajcarja
Wiedeń
Włochy . 
Marka niemiecka

Dyskusja generalna nad budżetera

125.00, Elektrownia Dąbrowiecka z 
•6.00 na 88.00, obniżyły się $■ nato­
miast: węgiel Z 97.00 n* 86.n0, 
(Starachowice z 87.75 na 87.25. N a 
rynku papierów państwowych obni­
żyła się 4 proc. pożyczka inwesty­
cyjna z 112,00 na li i .5 0 r a pod­
niosła się 5 Droc. premjowa poży­
czka dolarowa z 108.25 na i08.50. 
Dla listów s sa w n y c h  ziemskich i 
m. Warszawy tendencja słaosza.

W prywatnych cbrotaeh poza­
giełdowych kursy utrzymały się w 
gran.cach końcowych notowań gieł­
dy oficjalnej.

Z  d n iem  I-go lu tego  r. b . w cho­
dzi w  życie ro zp o rząd zen ie  m ir ■ 
strów : S karbu , P rzem ysłu  i H andfu , 
o raz  R olnictw a, z d n ia  13-go lis to ­
p a d a  28 r.

N a p o d staw ie  tego  ro zp o rząd ze ­
nia, cło  w yw ozow e o d  ja j kurzych 
w  sk o ru p k ach , p o b ie ra n e  b ęd z ie  w 
w ysokości zł. 200 o d  k aż d y ch  100 
klg- b ru tto .

Bez c ła  m o g ą b y ć  w yw ożone:
1) ja ja  p rzezn aczo n e  d o  w łasn e ­

go u ży tk u  osób , w j jeźd ź  jących  za- 
g ra r icę, o raz  w y słan e  pocz tą , d ro g ą  
m o rsk ą  i innem i śro d k am i kom un 
k acy jn em i, kr ilości n ie  p o n a d  50 
sztuk , rów nież  ja ja , w yw ożone w  ru ­
chu  g ran icznym  w za iresii: w sk aza­
nym  p rzez  o b o w iązu jące  w  t e j  m ie­
rze  p rzep isy .

21 Ji_‘ i w y w o ro n e  .p rz e z  p rzed ­
s ięb io rs tw a za re je s tro w an e  - s to so w ­
n ie  do p rzep isu  ó u regu low an iu  wy­
w ozu jaj zag ran icę .

3) Ja ja  w yw ożone p rzez  p ro d u ­
ce n tó w  ro ln y ch  o raz  cli o rg an iza ­
cje, za  pozw olen iem  M in iste rstw a 
S k arb u . (A R Ó L .) t

(Tel. w ł.,. W czo ra j w  dalszym  
ciągu  toczy ły  się  w S ejm ie d eb a ty  
n a d  p re lim inarzem  budże tow ym . 
W y p e łn iły  o n e  zaró w n o  p o sied zen ie  
p rzed p o łu d n io w e i k i p o p o łu d n io w e 
i d o p i :ro  p óźnym  w ieczorem  zo s ta ­
ły  zak o ń czo n e .

P rzem ów ien ia w czo ra jszy ch  m ó w ­
ców  m o im  podzielić  n a  3 grupy 
w ed ług  dek laracy j, ;a k 'e  oni zlożyli: 
na tych , k tó rzy  są  w opozycji p rze ­
ciw  rz~dow i i g lo sow ać b ę d ą  p rze  • 
ciw  b u d że to w i, n 1 tych , k tó rzy  są 
w opozycii do  rządu , je d n a k ż e  w 
zalezw ości od  sp e łn ien ia  p ew n y ch  
ich żą d ań  u za leżn ią  sw e s tan o w isk o  
podcz . s g ło so w an ia  i w reszcie  n a  
ty ch , k tó rzy  g łosow ać b ę d ą  za  b u d ­
że tem .

D o g rupy  p ierw sz ‘i n a leżą  oczy­
w iście p rzed s taw ic ie le  m niejszości 
s łow iańsk ich , u g ru p o w ań  kom unizu- 
jący ch , w reszcie  pos. D ąbsk i i pos. 
S p itzer. P o s. D ąbsk i w  iw rm  dłuż- 
szem  dem ag o g iczn em  przem o wieniu 
d o m ag a ł się w staw ien ia  do b u d że tu  
w ielkich  sum  n a  d ro b n e  rolnictw o, 
zd a jąc  sob  e sp ra w ę  z tego , iż z re ­
a lizow anie tegc żą d an ia  je s t rzeczą  
zu p e łn ie  ab su rd a ln ą .

D o drugiej g rupy , k tó ra  uza leżn i 
g lo so w an ie  od  sp e łn ien ia  ich żąd ań  
n a leży  p rzed ew szy stk iem  pos. R ataj, 
k tó ry  z re sz tą  jak  i n a  kom isji, uza- 

:nia g losow an ie  n ad  b u d że tem  od  
teg o , czy rząd  zgłosi p o d czas  dru- 
g iego czy tan ia  p ro jek t u staw y  o d o ­
d a tk o w y ch  k re d y tach , w y d an y ch  w  
b ieżącym  ro k u  b udże tow y .

W reszc ie  do  g rupy  trzecie j, t. j 
do  tych , k tó rzy  b tz  za s trzeżeń  g ło­
sow ać b ę d ą  za b u d że tem , m im o, iż 
u ia ją  ca ły  sze reg  żą d ań  w s to su n k u  
do  o b ecn eg o  g ab in e tu , s ą  posłow ie  
C hądzyński, B itn er , Szczypiorski.

WARSZAWA, 81/1 (Pat). 32 po­
siedzenie Sejmu z dn. 81 stycznia 
1929 roku.

W dalszym ciągu debaty nad 
preliminarzem budżetowym pierw­
szy zabrał głos pos. Spitzer  .(Ki. 
Niem.) który zaznacza, że całoksz­
tałt polityki rządu nie zadawala je ­
go klubu. Do ODecnego systemu 
. /b mówcy nie ma zaufania i gło­

sować będzie przeciwko budżetowi.
Pos. C hądzyński (N. t*.R.) oświad­

cza, że klub jego zajmuje stano­
wisko ściśle rzeczowe do budżetu, 
co jednak nie wyklucza krytyczne­
go stosunku do całości Dodtyki 
rządn. W zakończeniu zaznacza, że 
niema współpracy Sejmu z rządem, 
a raczej okrążenie Bekau.

Pos Dąoslti (Str. Cńiopskie) wy­
gładza dłuższą, wybitnie opozycyj­
ną mowę, krytykującą poiity  :ę 0- 
becnego rządu, zarówno w dziadzi 
nie gospodtrezej, ja*, i administra­
cyjnej.

Pos. R a ta j (P iant) k tó ry  uw aża  
b u d ż e t za  zb y t ro zd ę ty , do  czego

43,24 V,— 43,1376 
8,90-8 ,88 

34 85 34,76 
26.38—26,32 

171,52— 171,09 
125 29-124,98 

46.69—46.57 
. 211,68

Budżet Tin. Ruf. Roi. w Senacie,

Papiery procentów- Pożyczka inwesty­
cyjne 111,25 110,5o. Premjowa (dourówka) 
103,nO—10<v -lu3 . 5% Konwersyjna 67. 5% 
kolejowa 59. 10% kolejowa 102,50. 8 ii 
L. Z. Banku Gospodarstwa Kraiowego i 
Banku Polnego, ojligocje Banku G ospodar­

ka Krajowego 94. 4Vi% L. Z. ziem -Kia 
5 0 -  49 65 8% ziemskie 43. 8% ziemskie 75—
76.50 8% warsŁ 59 ,50-69  69,15. P% Lod-i 
64, 75— 5 j.

Akcie: B ark  Dyskontowy 138, Polski 
9 2 -1 9 2  50. Bank Związku 'y ó lek  Zarob­

kom ct B6. Siła i św iatło 128—132. Cukier
11.50 Firlej 55. Lazy 7,OJ. Wegiel 96. 
Mobc, 22 50. O sir« jiec  s. A—93 — 95 Para-
ióz 28. Rudzki 44. Starachowice 37,25 -37,50. 

haberbusch 225.

W A R S Z A W A . 31.1. (P a t). W  dn.
30 b. m . o d by ło  się p od  p rzew o d ­
n ic tw em  w icem arsza łk a  S en a tu  H i­
p o lita  C liw ica  p o sied zen ie  sen ack ie j 
k o m u ji sk a rb o w o -b u d że to w ej, n a  
k tó rem  ro zp a try w an y  by ł p re  'm arz  
b u  'ż e to w y  M in isterstw a R eform  
R olnych , z refe ro w an y  p rzez  sen. Bo­
g u szew sk iego  (BB), k tó ry  w sk azał 
m iędzy  innem i n a  w zm ocn ien ie  ak ­
cji p arce lacy jn e j P aństw ow ego  B an­
k u  R olnepo  zaró w n o  w zak res ie  

tw o rzen ia  zap asó w  ziem i, ja k  i 
dzia łam ości k red v to w ej.

W  ożyw ionej dyskusji, jaka się 
p o  re fe ra c .e  tym  w yw iązała  zab ra ł 
g ło i p. irrn is te r  re form  ro lnych  S ta ­
niew icz, udzie la jąc  w y czerp u jący ch  
odpow iedzi. M iędzy  innem i o zn a j­
m ił. że  cc «ię tyczy  zag ad n ien ia

cen  ziem ., to  M in iste rstw o  m a m oż­
ność p ro w ad zen ia  w  te  m ierze o d ­
p o w ied n ie j polityk i n a  p o d staw ie  
p ra c  n eukow ych , k tó re  zosta ły  m e- 
t 1 iw n- u k o ń czo n e . C o się  tyczy  
dzia ła lnośc i sca len io w ej M in iste r­
stw a, tc m in is te r zazn acza , ż e  sca ­
len ie  d o k o n y w a n e  je s t p rzew ażn ie  
ku  zadow oleń .!1 ludności. W o d p o ­
w iedzi sen . S cb re iberow i m in ister 
s tw ie rd za , że  zadar*  tm  M in isterstw a 
n ie  je s t o p ie ran ie  b u d o w y  p e ń s tw a  
n a  ludzkiej k rzyw dzie . W  poszcze­
gó lnych  w y p n d k ach  V lis te rs tw o  
u w zg lędn ia  p ra w a  ludności ży d o w ­
skiej, m ieszka jącej pa w siach .

Po p rzem ów ien iu  p  m in istra  u k o ń ­
czono  d y sk u sję  n ad  p re lim inarzem  
M in - te rs tw n  R eform  R olnych .

Szalona auto.

p rzy czy n iła  się  rów nież  i kom isja  
b ud  e to w r, ośw i& Jcza, ż t  obj sktyw- 
n e  s tan o w isk o  w s to su n k u  do  b u d ­
że tu  n a  p lenum  klub  P iasta  ̂ u z l -  
leżn ia  od  w n iesien ia  p rzez  rząd  
p tzed ło ż eń , d o ty czący ch  p rzek ro ­
czeń  b u d że to w y ch .

Pos. P a h jiw  (KI. U kra iń sk i) u sk a r­
ża jąc  się  n a  s to su n ek  o b ecn eg o  rzą ­
du  do m niejszości i n a  rzekom y ucisk  
n a ro d u  u k ra ińsk iego . M ów ca z a zn a ­
cza, ż s  U k ra iń cy  n ie  są  w ogam i 
p a ń s tw a  po lsk iego , a  jeże li Polska 
ch ce  ist "ec, to  w inna n r  :ć p o p a r­
cie n a ro d u  u k ra iń sk ieg o  i is tn ien ie  
sw oje  muci o p rzeć  n a  za sa d a c h  
sam o o k re ś len ia  narodi w. W  k o n ­
kluzji o św iadcza, że k lub  U k a in sk i 
g łosow ać b ęd z ie  p rzec iw k o  b u d ż e ­
tow i.

N a p o sied zen iu  p o p o lu d r Lowere 
p ierw szy  p rzem aw ia ł pos. B ifaer  
(CK. D.), k tó ry  ośw iadczy ł, że k lub  
jeg o  g łosow ać b ęd z ie  za  b u d że te m  
'" k o  ko n ieczn o śc ią  p ań stw o w ą , aie 
za razem  sta rać  się b ęd z ie  o p rz e ­
p ro w ad zen ie  w nim  oszczędnośc i.

P os. Szczypiorski (Frc.kc * R ew .) 
za rzu ca  opozycji, że  w  za p ęd ac h  
p rzeciw ko  rządów* n ie um ie a ę 
hi m ow ac w zględam i k o n ieczności 
p ań stw o w e '

P os. Gruenbaum  (K oło  Ż y d .) 
c 'w ia d c z a , iż s to su n ek  jeg o  k lubu  
do  b u d że tu  za leżn y  ji; it od  ob cią­
żen ia  p o d a tk o w eg o  Ż y d ó w  i od 
św iad czeń  p a ń s tw a  n a  rzecz  lu d n o ­
ści żydow skie j

Pos. W aiyniee (KI. Biał.) i pos.
Ł ^atnyckij (S e lrob  lew ica) ośw iad­

cza ją  się p rzeciw  budżetow i. R ów ­
n ież  p rzeciw  bu d że to w i p rzem aw ia ł 
p os. Stefan ui (U kr. socj. rad y .) P o s. 
Jerem icz (KI. b i a ł ) w y p o w iad a  się  
p rzeciw  b udże tow i. P os. Z ah idny j 
(kl. ak r.) dow odzi, iż d ecy z ja  R ad y  
A m b asad o ró w  n ie  przei ądziłn losów  
M ałopolsk i W schodn ie j, k tó rą  m ów ­
c a  n azy w a ziem ią uk ra iń sk ą . K lub 
jeg o  jło so w a ć  b ęd z ie  p rzeciw  b u d ­
że tow i. Przeciw  b u d że to w i w y p o ­
w iedzia ł s ię  ró w n ież  „w im ieniu  
b iałorus) ich  ch łopów  i robotników** 
p o s. D wo^czanin. N a tem  d y sk u sję  
g en e ra ln ą  w y czerp an o .

N astępne, p o s ied zen ie  ju tro  o 
g o d z . i e  10 ran o . N a p o rząd ek  
d z ien n y  w e jd ą  b u d że ty  P re z y d e n ta  
R zeczypospo lite j, S ejm u  i S en a tu , 
N. I. K,. P rezy d ju m  R ady  M inist­
rów , M in iste rstw a S p raw  W e w n ę­
trzn y ch  i ew . P rac y  i O p iek i S p o ­
łecznej.

R o zp o czę ta  w  d n . dzisiejszym  
na sen ack ie j k u n ji tj i . t)«yjóOWu'ł»ud- 

' ż e tew e j d y sk u sja  n a d  pre im inarzem  
L u Jće to w y m  M in iste rstw a S p raw  
W o jsk o w y ch  zo s ta ła  o d ło żo n a  do 
czanu u k o ń czen ia  trzec ieg o  cz y ta ­
n ia  teg o  b u d że tu  w Sejm ie . W  tym  
te rm in - ' refe.-at b u d że tu  M -stw a 
S p raw  W o jsk o w y ch  p rzy g o to w an y  
b ęd z ie  p rzez  sen . G aszy ń sk ieg o .

Sam czart Ubiadlatzy kierownicy 
i pędzi..
pędzi rs złam anie knrku —
w górę, w dół... w górę, w dół —
po mlecznej ulicy...
bez sygnałów, bez zapalonych latarnl.-
W m otorze wre, —
jak w rarnku...

Migają n<u w przelocie wszechświaty, 
to tu, — to tam... to tu, — to tam 
Ja k  płom ienne kreski...
Zawadzi! o słońca... 
rozbił księżyc, — 
porozjeżdżał gwiazdy...

Aż go wreszcie, — 
na skrzyżowania wieczności — 
zatrzymał policjant niebieski...

Panie, pan nle^rna prawa jazdy! ...

kici

NO W OŚCI W Y D A W N IC Z E .

— S łu ż b a  s p o łe c z n i . W y p isy  
s p o łe c z n e  z e b ra n e  i u ło ż o n e  s ta r a ­
n iem  K rakow ski*  gu  K o ła  Stowa< 
rz y sz e m a  nSłuibc. obywatel-Ita* W il­
n o . W y d . W ileń sk ieg o  K o ła  S to ­
w a rz y sz e n ia  mSltiiha obyw ał’ lska m. 
S k ła d  g łó w n y  k s ięg arn ie  W. J/o> 
leowskkyo. 1929 r.

N a k u rsach  „N auki o b y w ate l­
s tw a ** k tó re  się odby ły  w  K rakow ie  
X I i XII w 1926 r. pow stała “ m yśl, 
by w yjątk i z d z .e ł k tó re  posłuży ły  
jak o  tem a t rozm ów  i rozp raw , zo­
sta ły  w y d an e  w k  "ąże t, m ogące  
b y c  p o d ręczn ik iem  d la p racy  n a d  
w ied zą  sp o łeczn ą , p o g a d a n e k  i k u r­
sów  z te j dziedziny.

O p ra c o w -n ie  p ow ierzono  zn an e j ^  
i zasłużonej p o p u la ry za to rce  H e len ie  
W i-kow sziej, au to rce  „ Z  dziejów  
ludzkości**, w ypisów  h is to ry czn y ch  
i t. p. W  p rzed m o w ie  zazn acza  o n a  
iż w „oczach  n aszy ch  k ie łku je  i ro z­
w ija się jd ea ł służby sp o łeczn a ,* , 
ze ta  m ysi p rzew o d n ia  m usi zai tą - f  
p ić ia e a ł n iepodległości, a o  k tó rega 
dążyliśm y, i gdyśm y go os.ągnęli, je ­
s teśm y  n iespoko jn i, szukam y ideo lo ­
gii, b ib  to n iem y  w egoizm ie i b ez ­
w ładzie . O d ro d z o n e  obyw atelstw o* i 
s łu żb a  sp o łeczn a , 0.0  h as ła  d la  m ło­
dzieży . k tó rą  żyw o o b ch o d zą  za g a ­
dnien ie e ty k i sp o łeczn ej i cn ęć  po ­
p raw y  s to su n k ó w  ludz do ludzi.

F ionferkii n au k i o O b y w ate ls tw ie , 
tak , w  n a ro d z ie  n iew olnym  m ała  
zrozum iane d o tąd  je s t p . dr. D o­
b rzy ń sk a-R y b ick a , d o ce n tk a  U niw . 
P o zn ań sk ieg o , w ed ług  iej p ro g rrm i 
o p raco w an o  książk ę  w y d a n ą  w W il-
n *Sk_

D zieli się  o n a  na  lt) ro z d z ia ło ś
(84 w y ją tk i;, p o d  n as tęp u jącem i ty ­
tu łam i: 1) C złow ;ek  —  is to ta  «oołe- 
czna, 2) S o lidarność  sp o łeczn a , 3) 
F o rm y  . p rze jaw y  życia  sp o łecz n e ­
go, 4) R odzina, 5) O jczyzna  1 N a- 
’ ód, 6) P aństw o , 7) O b y w ate l, 8) 
S łużba sp o łeczn a , 9) C horoby  sp o ­
łeczn e , 10) Ideały  spo łeczne .

D o ze b ran ia  teg o  m a te rjiJu  c z e r­
p a n a  i. tw órczości 31 polsk ich , 1S 
ob cy ch  au to ró w , p rze jizan o  150 k sią­
żek.

N a js ły n n ie jsze  nazw s k r  w  lite ­
ra tu rz e  po lsk iej i obce j w id n ie ją  n a  
k a rta ch  te j ważk>ej, e se n c jo n a ln e  
książk i, k tó ra  p o w in n a  się s ta ć  vade 
rneaum nauczycieli, sD ołeczników  i 
w szystk ich , chcących  p raco w ać  d la  
tęgi* d e . łu  o b y w ate la , ży jąceg o  w 
gorliw ej s łużb ie  d la  k ra ju , w sp ó łro ­
d ak ó w  w łasn e j duszy , b> ją  d la  te j 
-iłużby u rab iać .

Z a s łu g ą  je s t w ydaw ców , że książę 4 |  
k r  tę  do  1 sp o łeczeń stw u  oddali

I! -0Q M - w ; l l a  f
psn-rew y, murowany, skaualiiowany, • < 

E'eml pół dzies., o sprzearola I
Kolonja Wileńsza 7, M«.rja J tsus.

»l

((

I I .

z n a k o tr  ic p isa rz e —A n d rze j S trug i 
F e rd y n a n d  G oete l.

W iadom o jak  żvw e z a atrzeżen ia , 
k ry ty  zi a n« w et p ro te s ty  b u d zi nasz  
film. W ciągu  kilku la t is tn ien ia  k ra ­
jo w ej k in em ato g ra fji d o p ie ro  te raz , 
je d n o  „Przedwiośnie** s tan ę ło  n a  o d ­
p o w ied n im  po z io m ie—resz ty  praw ie 
n ie  m ożna b rać  p o d  uw agę, ao  — 
m oże, tro ch ę  „Sząleńców**, :rochę—> 
„Z ew  morza**, in n e  są  zg o ła  sk an ­
da liczn e .

B ardzie j w yrob iona e s te ty czn ie , 
część  naszej p iib lic z n o I: k :now ei
m a już w łaściw ą opinię o „Dolskiej 
w y tw órczości filmowej**. K ażd y  p ro ­
d u k t teg o  „przemysłu** fn ieste ty , w 
n aszy ch  w aru n k ach , ty lko  p rzem y ­
słu  i to  lichego) w ita  a  p rio r1 z n ie ­
sm ak iem , krzyw "ąc u sta . Z a is tn ia ło  
p ew n e  p o d ło że  p sy ch iczn e  w śró d  
te j pub licznośc i, bardzo , d la  k aż d e ­
go n o w eg o  tw oru  „rodzim e sz tua i 
filmowej**, n iepom yślne, m imo, że 
n  1 dn ie  jeg o  kry ie s ,ę  n ad z ie ja  uj­
rzen ia  czegoś, co, n a reszc ie  będzie  
już n a  o d p o w ied n im  poziom ie, n a ­
d z ie ja  rozw iew an a , n o ta b e n e , c ’ągle.

P om im o to  u p rzed zen ia  trw ały , 
tem  w iększe, że n ao g ó ł zd aw an o  so ­
b ie sob ie  sp ra w ę  z w ielkich  tru d n o ­
ści p ię trzący ch  s 'ę  p rzed  tą  im p re ­
zą. — „P an  Tadeusz** w  kinie?! i... 
g irr> w ątpliw ości. T e m p o  p racy  n ad  
dzie łem , k tó re  w y m ag a z n a tu ry  
rzeczy , n iesły ch an e j, m rów czej s ta ­
ran n o śc i w op raco w y w ą 'iiu , w ą tp li­
wości ow e w zm agało . W jćfk ie  filmy 
am ery k ań sk ie  tw e ,:ono ca łe  la ta , 
p ó ł ro k u  p racy  n a d  jed n em  dzie łem  
to n o rm a  tam  ! dość  częsta , m im o 
w sp an ia ły ch  środków  tech n iczn y ch  
p rzez  o w e w y tw órn ie  D osiadanych  
i p r z j i ł ow śow ego .am ery k ań sk ieg o  
pośpiechu**.

W  tak ie j a tm o sferze  po jaw iły  się 
w ieści o film ow aniu  „P a n a  T a d e u -  
sza“ . P rzy ję to  ie oczyw iście z n a j­
w yższą n ieufnością  do  tego  p rz e d ­
sięw zięcia , k lo rą  o słab iła  w dużym  
s to p n iu  m n a wieść, t. j., że  o p ra co ­
w aniem  scen ariu sza  zaję li się  dw a-

U  n as  —  przy  iro kach scen icz­
ny ch  n ie s ły ch an ie  m izernych , p ra c a  
n a d  „P an em  T a d e u sz e m  trw a ła  
3—4 (na jw y żej) m iesiące , k o sz t itj 

•n ieo raw d o p o d o b n ie  m ały  bo  500 tys. 
zł. P o w ie  ktoś, że  n ie  s tać  n a s  w 
P o lsce  n a  w iększe  n a k ła d y —o d p o ­
w iem y: N iep raw da! N asze  m ożliw oś­
ci finansow e ą  p rzec ież  n iep o ró w ­
n an ie  w ęk sze , a  gdyby  n aw e t i nie 
by ły  tnk ie, to  tym , k tó rzy  n ie m o g ą 
się  zdobyć  n a  nie, n ie  w olno p o ry ­
w ać t ię  na  dzieło  p rz e ra s ta ją ce  ich 
P.ly. „P an  T a d e u sz "  n a  ek ran ie  m u­
si być albo  imponująca, a lb o  go nie 
pow inno  być  w calel P łó J  n ieu d an y , 
sn o  d la n ap ch an -a  k ieszen i jak  e- 

m uś finansiście  u ro d zo n y , je s t nie-

ty lka n iep o trzeb n y , a le  n aw e t szk o ­
dliwy.

N ie nazw iem y jak  „II. K u rje r C o­
d z ien n y " , k rrk o  kie d r ;e ła  p. O r- 
d y ń sk ieg o  „w ielką k o m p ro m itac ją  
polsk i >j k inem atogra fji, n ie  m o .e m y  
je d n a k  zap rzeczy ć  tem u , że  on o  w 
J  lżej m ierze  tą  kom D rom itacją jest. 
N ie m o żn a  p rzed ew szy etk iem  n a ­
zw ać teg o  dzie łem  film ow em  w ści­
ąłem  teg o  słow a zn acze r 1 , a lbow iem  
k to  n ie  czy ta ł „P a n a  T a d e u « za“ e p o ­
p e i, te n  n ie zo rje n tu je  się  w tre śc i 
filmu, zw łaszcza w p ierw szych  a k ­
tach . T o  co  w idzim y n a  ekran*e je s t 
s łab ą  ilu strac ją  a rcy g en ja ln eg o  te k ­
s tu  i n iczem  w ięcej. P o c -ę tk o w e  
o b razy  są  j -k ą ś  b ez łn d n ą  1 A in i  ń, 
w  k tó re j z a tra c a  s ię  n ić fabuły; b y ć  
m oże, iż je s t  to  w zn aczn e j m ierze  
sku tk iem  zb y t p o śp ieszn eg o  k rę c e ­
n ia  teg o  filmu w  k in ie  „H elio  “ . 
G d y  zw róciliśm y s ię  z o d n o śn ą  in ­
te rp e la c ją  do za rząd u  tegoż, o d p o ­
w iedz iano  nam , że  g d y b y  w yśw ie­
tlan o  w olniej, t. zn. w e w łaściw em  
tem p ie ,— sea n s  trw ałby , oko ło  trze ch  
godzin. N ieste ty , teg o  w y jaśn ien ia  
n ie m ożem y u zn ać  za w y sta rcza jące  
i w te j sp raw ie  m u szą  p. w łaścicie­
le  k in  zna leść  jak iś modus vivendi, 
zabezD ieczający  in te re sy  publiczno  1- 
ci w  o d p o w ied n ie j m ierze . S tan  d o ­
ty ch czaso w y  (tyczy  się to  z re sz tą  
n ie ty lk o  W ilna , choć n a  innych  te ­
re n ach  już w łaśc "v a  ak c ja  zo s ta ła  
d aw n o  ro zp o czę ta ) n>e m ożo trw ać  
n adal. PHbncznoić jest tu  podwójnie

poszkodowano., p rzed ew szy stk iem  n r  
zdrow iu , poniew  i i  tak ie  b ły sk aw i­
czn e  m igan ie  o b rrzó w  n a  ek ran ie  
p su ie  ogrom nie  - w zrok  p a trzącem u  
n a  to , a  n a s tęp n ie  arty styczn ie , a l­
bow iem  w yśw ietlany  w zb y t szyb- 
k iem  tem p ie  film  trasi trzy  czwarte 
sw*'j wartości, e powodu zniekształce­
nia  sk ład a jący ch  się  n ań  obrazów. 
C ały  sze reg  1 w ażnych , r .e ra z , m o­
m en tó w  zu p e łn ie  się z s tra ca , f.inie 
d la  oczu  w idza. S p raw a ta  zagranieą  
zo s ta ła  już o d p o w ied n io  uregulowana 
p rzez  Urzędowo p r tep u y ,  n ie r - ru s z a -  
n e  zazw yczaj p rzez  tam te jsze  k ina, 
k tó re  w o b ec  znaczn iejszej b ez  po- 
tj iw nan a tam  niż n  n as konkurencji, 
sam e w  d o b zze  zrozum ianym , w łas­
nym  in teresie , n ie czyn ią  p o d o b n y ch  
nadużyć, s trac iły b y  bow iem  j , rótce 
ca łą  swoiai pub liczność , bardz ie j w  
tych rzeczach  u św iad o m io n ą  niż
nasza .

Z an im  je d n a k  ża rt wno Dublicz- 
n o rć  jak  i włas .ciu ie k in  v R zph- 
te j P o lsk ie j zn a jn ą  się  n a  o d p o w ied ­
nim  p oziom ie— w ład ze  n; itze  i a g e n ­
cje  film ow e (tracące nużo  p rzez  zn ie­
k sz ta łc a n ie  ich film ów ) pow inny  
tę  k w e stję  u jąć  w  o d p o w ied n ie  n o r­
m y p raw n e  P is ący  te  słow a o trzy ­
m ał już azereg  sa a rg  i p ro jek tó w  ty ­
czących  się  tej bo lączki, jeśli nam  
m ie ‘sca  n a  łam ach  n aszego  p ism a 
w ystarczy , n ie w ą tp liw a  je  w yko izy -
stam y

W racajm y  w szak że  do  om aw ia­
n eg o  filmu. M a on p rzy  sw oich  ra ­

żących  u s te rk a ch  ta k ż e  i sze reg  p lu­
sów ... ow szem ... P rzed _ w azy stk iem  
w iec „to  co B óg dał"  jak  m ów i p e ­
w ien  m ej znajom y..- c z a tu ją c ą  aa- 
tu rę  b ard  o p ięk n ie  sfilm ow aną: 
szk o d a  ty lko  że s to su n k o w e  m ezb y t 
wiele fc. m am y. v

Je St p a rę  d o b ry ch  scen , zw łaszcza 
p rzy  k o ń cu  fiimu, jak  po lonez, albo 
k o n ce rt Jank jla  (n .e s te ty , fa ta ln ie  
u ch a rak te ry zo w an eg o ). W p raw d zie  
^rupa słuchaczów  je s t ty lko  „znoś­
n a" , a le  za to  o b razy  z sam eg o  k o n ­
certu , jak : w zo -o w an a  n a  arcy d z ie le  
M atejk i sce n a  z R e jtan em  w  S ei ■ 
m ie, (o a  w arzo n a  w p raw d zie  bez 
zbyt'iieg> w ysiłku  reży sersk ieg o , 
d z ick 1 tak iem u  w zorow i, a le  z crod • 
n ą  poch w ały  b ta rrm .o śc ią i albo  in­
n e , tak że  o d  M atejk i zapożyczone , 
z K onsty tuc ji 3 M aja, w y p ad ły  d o ­
syć p ięknie. D o b 'y c h , j :st tam  kilk i 
m asek , n p . p . Jerzy  M arr 1 t o  P o - 
m ński

Jed n ak że  ieśli o m ask i ch o ­
dzi, to  b ezp rzeczn ie  ze  w szystk ich  
b io rących  u d zia ł „P an u  Tadeuszu** 
n a  ek ran ie  n r ,le p s z ą  m a św -etny 
jak o  Napoleon p. Jaracz. W yznaję, 
jż w żad n y m  fiim ie z życ ia  teg o  
m o carza  (a  by ło  ich u  n a s  przeć- s i 
tak ie  m nóstw o , zag ran iczn y ch ) n ie 
wiązi ałem  ta k  d o sk o n a le  o d tw o rzo ­
nej Ł zjonom ji N apo leona . ;

C o do  o d tw ó rcó w  innych  postac i, 
to  albo  są  zu p e łn ie  do nich, 'a k  np. 
p . Ł u szczew sk i —  T a d e u sz  (za s ta ry  
i zb y t ł ea tra ln y ). n ieo d p o w ied n i

alb o  sza rżu ją  ak  p. M aizy ń sk i b a r­
dzo  rai ąę tea tra ln o śc ią , a lbo  z tru ­
dem  dociągają, m niejw ięce , do  
o siąg n ięc ia  k jn r  ecznego  w yrazu , jak  
P o d k o m o rzy  a lbo  Sędzia.

Je s t je szcze  p a iu , kt< zy t ię  w y­
ró żn ia ją  k o rzy s tn ie . A  w ięc p rz e -, 
d ^w szy stk iem  P ro tazy , czasem  d o ­
skonały! M iły je s t tzk że  W o jsk ą  
choć chw .lam i n ieco  p rzesad n y . G er- 
warzy je s t źle u ch a rak te ry zo w an y , a  
p o za tem  d o ść  sz tuczny . Jacek  S o p ­
lica tro ch ę  za  m ało  zo s ta ł p o d k re ś­
lony  w  n iek tó ry ch  m o m en tach . S ce ­
n a  zabicia S tolnika je s t ta k  zag m at­
w ane  że  t ru d ro  było  co śk o lw iek  z -Ą 
n iej zrozum ieć.

Z u p e łn ie , n iem al, gm ą R e jen t i 
A seso r. Ich kłótni a o s trza ł dc 
n ^ d ź w ie a z ia  p rz e p a d a  ca łkow  cie 
N ie w idać te ż  te j k ap itam ej pary  
p rzy  s te le , w  zam ku. S p ó r o ch a rty  
w zszed ł d o sy ć  n iew y raźn ie , m im a 
zręczn eg o  tricku  fo tograficznego .

A Z o  a i T elim ena? D w ie g łów ­
n a  p o s tac ie  lrob 'ece? P ;erw sza  m a 
chw ile k ied y  je s t dość  w d z ięczn a , 
m a  in n e  w k tó ry ch  dzięk i złem u 
koutjum ow i w y g lad a  dz?-vnie n ie ­
zg rab n ie . W in n a  tem u  je s t tp em pi- 
k  ,w r suk ienka, 11 zu p e łn ie  tu  n ie ­
w łaśc iw a jak o  u b ran ie  do  to w arzy ­
s tw a  k u r i gęsi, aż tak  d a lek o  bow iem , 
w  za p ad ły m  k ąc ie  n o w o g ró aczy zn ) 

w czesnd  n o w a  m o d a  za jść n ie  
m ogła, n ie zd ąży łab y  już  w 1811-ym 4
czy 12-ym. ’ e lim ena  p. Sulim y, b a r­
dzo  sty low a, zam ało  je d n a k  p o n ę tn a

&
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WIEŚCI i 03RAZKI Z KRAJU.
Z poczynań kulturalnych m. Łyngmian.

M iasteczko  Ł ynęrn iany . p o ło żo n e  
• a d  sarną g ran icą  litew bką p rzed , 
w o jn ą  b ard zo  ruchnw e, jak o  ośro ­
d e k  gm iny, o b ecn ie  z pow o d u  b ra ­
k u  sto su n k u w  z L itw ą, zupełn ie  p o ­
d u p ad ło . L ud n o ść  tu te jsza  Ż ydzi 
i L  tw ini jest b a rd zo  b ied n a . P ra c a  
•p o łe c z n a  idzie d a ść  ociężale  z p o ­
w o d u  ag itacji litew skiej, jed n ak ż e  
p o su w a  się ona sy stem aty czn ie  n a ­
przód .

O sta tn io  po w o łan o  do ży t .a no- 
v«  p lacó w k ę spo łeczną , m ianow icie 

^ ^ P ^ td b y ło  się  w alne zeb ran ie  straży  
W  p o ża rn e j, n a  k to rem  po  om ów ien iu  

upraw  do ty czący ch  >ej rozw oiu, d o ­
k o n a n o  w yboru  Z a rz ą d u  w n a s tę ­
p u jący m  składzie* p rezes  M arjan 
Św ięcick i, k ierow nik  szkoły , za s tę p ca  
p re z e sa  w ójt gm iny Ł u k aszew icz  
A d am , sek re ta rz  O żyńsk i M ichel, 
n acze ln ik  G uj ro M cha*, zac tęp ca  
n acze ln ik  Ż a r  Szym on, g o sp o d arz  
K luk Józef, do  K om is i Ftewis jnej 
weszli.* P o d b ere sk i Z y g m u n t. W alis 
Jó ze f i K -ja c k ' Icek.

Z y c ie  k u ltu ra ln e  w Ł yngm innaóh , 
dzięk i tu te jsze j rzko le , dość  pom yśl­
n ie  się rozw ija. W  bieżącym  roku  
u ru ch o m io n o  d o k sz ta łca jące  ku rsy  
d la  do rosłych , na k tó re p rzy k ład n ie  
u częszcza ją  22 osoby. P ró cz  teg o  
• r^ ą d z a n e  są  często  p rzed s taw ien ia  
a m a to rsk ie  w języ k u  p o l s k n .  litew ­
skim  i żydow skim . K o n tak t z sze-

KRoNlKA MOŁODECZAŃSKA.
—  R o czn ic : pows*:an t s ty c z ­

n io w eg o . W  roczn icę  p o w stan ia
vczn ,ow ego  o d b y ła  się w M oło- 
eczn ie  w sa 1' O g n isk a  K olejow ego 

n k ad e m js  „S trze lca"  P o  odczycie  i 
p rzem ów ień  Jach zesp ó ł am  :orski 
zw . strzelecki go o d eg ra ł dr; im at 
„C arscy  B ohaterow ie  ' W  o bchodz ie  
u czes tn iczy ł w e te ran  63 roku p. So- 
b ieszczań sk i, (x)

— P rz e d s ta w ie n ie  n a  rz e c z  b ie d ­
n e j  d z ia tw y . S ta ran iem  k ierow nic­
tw a  szkoły p o w szech n ej w Z alesili 
gm . I enick ie j, w  dniu  27 L m. o d ­
b y ło  się p rzed s taw ien ie . O d eg ran o  
„P o k ó j do  w y n a jęc ia" . D o ch ó d  p rz e ­
zn aczo n o  n a  zakup  zeszy t w d la
n a jb ied n ie jsze j dzia tw y  szkolni j. (x)

—  K ra d z ie ż  p ie n ię d z y  g m in ­
n y ch . W  k asie  u rzęd u  gm innego  w 
G ró d k u  sk rad zio n o  1635 zł. O g lę ­
d z in y  k asy  stw ierdziły , źe  zam ki w 
k a s ie  r e zosta ły  u szk o d zo n e  w ięc 
zachodz* p rzy p u szczen ie , że  zap o m ­
n ian o  k asę  zam k n ąć , co  w ykorzy- 
e ta i złodzie j. W  trak c ie  ś led stw a  
potic], zd o ła ła  w paść n a  ślad  sp ra w ­
ców  k rad zieży  (x)

KRONIKA DZISNIENSKA.

rok im  św iatem  n aw iązały  Ł y n g m ian y  
p rzez  rad jo . K ilka razy  w tygodn iu  
udność grom adzi eię w  izkole i z 

zach w y tem  w y słu ch u j: k oncertów
od czy tó w  ze  w szystk ich  w iększych  

m iast E u ro p y . S ą m iedzy  s łu ch a ­
czam i i tacy , k tó rzy  tw ierdzą , że 
rad jo  to  u lep szo n y  gram ofon , ale 
liczba ich z k ażd y m  dn iem  m aleje  
i je s t n adzie ja , / a  w  kró tk ..n  czasie 
u w iężą  w czyscy w te n  cud  techniki 
K ad jo -k o n certy  u rz ąd za n e  są  p rzez  
k ierow nika  szko ły  b ezp ła tn ie , k tó ry  
n ab y ł z w insnych  funduszów  zn a ­
kom ity  ap a ra t o s le 7 lam p, by tym  
sp o so b em  d ać  m ożność zap o zn an ia  
szerszeg o  ogółu  z n a jn o w szą  zd o ­
byczą  X X  w ieku.

■ P rzy  szkole zo sta ła  w szczęta  
ak c ja  d o k arm ian ia  ubogiej dziatw y  
izkolnej, ku  w ielkiem u zadow oleni! 

ludności, z d o k arm ian ia  ko rzycta  
15 dzieci. P o ży teczn a  ta  i n iezb ęd n a  
ak c ja  n a  tu te jszym  te re ió e  zosta ła  
zo rg an izo w an a  s ta ran iem  k.erow i. c- 
tw szkoły  i p rzez  p o p arc ie  finan ­
sow e W ydzia łu  i O p iek i S po łecznej 
p rzy  W oj. W ileńsk iem , o raz  dzięk i 
p o p a rc iu  P a n a  S ta ro sty  Sw ięcinń- 
skjeigo.

Jak  w idać, Ł y n g m ian y  pom im o 
p rzy k ry ch  w arunków , w  ^ k ic h  się 
zna jdu ją , n ie  zo s ta ją  w ty le , s ta ra jąc  się  
p o d n ieść  p od  w zględem  kulturalnym .

Miejscowy.

żyw czyeh. Jak  się  o k azało  sp iaw - 
cam i ty ch  k rad zieży  były  M ag d a le­
n a  K o n d ra to w icró w n a , K saw era  
A w runcew icz  i A n ie la  M alinow ska.
Dbecnpę odbył*  się  w D zićm e ro z ­

p ra w a  sąd o w a i K o n d ra to w iczó w n ę 
sk azan o  n a  I i pó ł, ro k a  więź , 
A w ru n cew iczó w n ę n a  1 r. w , a 
M alinow ską n a  8 m. w. (z )

KRONIKA. OSZ/tlAŃSKA.
—  K rw a w a  uczta w e se ln a . W

n ocy  z 29 n a  30 b. m. w e wsi W o- 
luaryszk i gm, h o lszańsH nj p o d czas  
u cz ty  w ese lne j, w yw iązała  się w śród  
gości b ó jk a , rtó ra  zak o ń czy ła  się 
trag iczn ie . W  trak c ie  b ó jk i zo sta ł 
zab ity  u d erzen iem  noża  M ieczysław  
H ajduk  lewicz trzej zaś jeg o  b rac ia  
W acław , Juljan  i W  ncen ty  zostali 
c iężko  po ran ien i.

Z w łok i zeM tegó p o zostaw iono  
n a  m iejscu do  czasu  p rzy b y cia  w ładz 
sądów  o-ś edczych. •

S p raw ców  zab ó js tw a  Jan a  A stra - 
•now icza, Jan a  Z ab o ro w sk ieg o  z p o ­
b lisk ie  wsi N o w o sad y — aresz to w a­
no. C ałe  to  trag iczn e  zajście p o w ­
s ta ło  n a  tle  p o rach u n k ó w  osob i­
s ty ch  i p o d  w pływ em  alkoholu . (x)

— S p ro s ta - m nie. W  Nr. 23 
„K u rie ra  W ileńsk iego" z d m a 27 
s ty czn ia  r. b. w ydrukow ana zo s ta ła  
w  K ro n .ce  Dziśni ń sk '':j  w zm ianka
0  sam o b ó jstw ie  A d o lfa  W ojtk iew i- 
e z t —k asje ra , k tó ry  zdefrauclow -ł 
rzek o m o  2000 zł., o trzy m an y cn  z 
K asy  S en n ik u  P o w .a to w eg o  n a  o- 
p ła c e a ie  robo tn ików , za tru d n io n y ch  
p rzy  b udów  e szosy. S tw ierdzam  
•in te jsze m , iż A dolf W ojtk iew icz 
k as je rem  Sejm iku  n igdy  n ie b y ł i 
ż ad n y ch  sum  z K asy  S ejm iku  n a  
o p ła c e n ie  ro b o tn ik o w  przy  bud o w ie  
szo sy  n ie o trzym yw ał.

Janków  fcś, s ta ro s ta .
— Z a w o d y  n arc* arsk ie . S ta r i- 

titem  pow iatow ego k o m ite tu  W . F.
1 P . W . o dby ły  się w G łębok iem  

tw ody n arc iarsk ie , w  k tó ry ch  b ra -
™ li u d zia ł poszczegó ln i cz łonkow ie 

W . F Z aw o d y  oały w ynik  pom yślny . 
R o zd an o  n ag ro d y : 3 p a ry  n art., 3 
m ed a le  i 3 dyplom y (x)

—  Z a s łu ż o n a  k a ra .  O d  p e w n e ­
g o  czasu  w  o ch ron ie  d la  dzieci w 
Dzii n ie zawvt**,iono sy stem a ty czn ą  
k rad z ież  b ielizny i a rtyku łów  spo-

KRONIKA BIAŁOSTOCKA.

się w ydaje , aby m ogła usid lić . ie- 
ry lko  tak ieg o  «:.ar< go w ygę, jak  p. 
Ł u szczew sk i, a le  i „n iew innego  pro- 
s t ł “zkn“, T a d e u sz a  z a rcy tw oru  
m .ckiew iczow skiego .

i— innych  o ro b  n iew ieśc ich  zw ra­
ca u w ag ę  w dzięczn i p. M ura D an 
(P o d k o m o rzan k a); ła d n a  je s t p. Iza 
B elina jak o  E w a sto ln ików na; scen a  
m iłosna  pomi ędzy n ią  a  ck iem  
n a d to  jask**awa i zupe łn ie  n ie zg o d ­
n a  z tekstenr a  p o za te rr p rzeraź li­
w ie  b ana lne . W ogó le  b an a ln o ść  cią­
ży n a d  ca łym  film em .
_  P o lo w an ie  b, n ieu d an e  (ten  w y- 
p en n n y , co  e s t zb y t w idoczne, fa­
ta ln ie  w y g ląd a jący  niedźw iedź!) tak  
sam o  g rzyb o b ran ie . Nic z teg o  co 
czy tam y  w tekście , tak i sob ie  po ­
spo lity  o b razeczek . R ów nież n ie ­
zg o d n e  z o ryg inałem , b an a ln ie  w y­
sz ła  s c e n a  z m rów kam i.

B rak  nam  już m ie .sca  ab y  w sze­
lak ie  u ste rk i w y tknąć  należycie . O  
w iele  stw iej uczynić to  z zale tam i...

Z asa d n ic za  k o n stru k c ja  całości 
itóli o ko le jność  o b razó w  chodzi — 
dob ra . D obre  u jęcie  ep izodów  re tro ­
sp ek ty w n y ch . W steP  tak że  byłby 
c J a n y  b o  i p. B rydzińsln jako  M ic­
kiew icz ’c ć tra fn ie  u ch a rak te ry zo - 
w an y  n a  W i szcza i w n ę trze  nie- 
na jgorsze ła d n e  w idoki P aryża ; 
c a łe  w szakże zach o w an ie  się p . Br. 
ta k  n ien a tu ra ln e , tak  p e łn e  sz tu cz­
ne; pozy  te a tra  usj, ■ e budzi od razę . 
Z n ak o m .ty  p rzy k ład  teg o  jak  św iet-

Izby i i i i i
i l  e.r *wie przżMraw£.dZ3n[a 

e(]Z3Kucyi.
W  zw iązku z n o ta tk ą  p. t. „Z a j­

ście z S ek w estra to rem  przy  ul. K al- 
w a ry js k ie jJ, zam ieszczoną w Nr. 24 
,.K urjera W ileńsk iego", Izba S k a r­
bow a n ad sy ła  nam  n as tęp u ją ce  w y­
jaśn ien ie;

, W  p ra s ie  co d z ien n ej m. W ilna 
z dn ia  29.1 r. b. um ieszczono w ia- 
dom o : o za ta rgu , ja k : m iał m iejsce 
przy  ul. : K alw ary isk i :j pom iędzy  
sek w estra to rem  U rzęd u  S karbow ego  
a  p ła tn ik iem  n a  tle akcji eg zek u cy j­
nej. P o n iew aż  w iadom o i o tym  za­
ta rg u  b y ła  p o d a n a  z różnem i k o ­
m entarz j n j  k tó re  m ogą u w ielu, 
szczegó .e za in te reso w an y ch  o by­
w ateli. w yw ołać n iew łaśc iw e re fle­
ksy , Izba S k arb o w a u w aża  zi sw< 
o b o w iązek  p o d a ć  do  w iadom ości 
p ub liczne za sad y , n a  jak ich  p rz e ­
p ro w a d za  się egzekucję .

Nat •żnnśc* p o d a tk o w e , o  ile nie 
zo sta ły  o p łaco n e  w K asie  S k arb o ­
w ej w ustaw ow ym  term in ie , s t a j . 
r ię  za leg le  cią i są śc .galne d ro g ą  
p rzy m u so w ą ściśle w edług  p rzep i­
sów  fm tru k c jj eg zekucy jnej. S ekw e- 
s tra to i, .ak-j , o rg an  w ykonaw czy  
w ładzy  eg zek u cy jn e j U rzęd u  S k ar­
bow ego, k ażd o d z ien n ie  o trzym uje  
ty tu ły  w y k o n aw cze  (n ak azy  eg ze ­
k u cy jn e) do  w ykonan ia , a  w ięc 
a lbo  m a o trzy m ać  ca łkov  rą  n a leż ­
ność, a lbo  też  w in ien  d o k o n ać  za ­
jęc ia  m ają tk u  ruchom ego .

W  ż a J n e  u k ład y  z p ła tn ik .em  
•ek w e s tra to r  w chodzić  n ie m oże i 
m e m oże w strzym ać k ro k o w  egze­
ku cy jn y ch  m u n ak azan y ch  b ez  o d ­
w ołan ia  egzekucji p rzez  b ez p o śred ­
n ią  w ładzę. Z a ję te  ruchom ości, do  
czasu  licytacji, m ora, być  p o zo sta ­
w ione p o d  d ozorem  w łaściciela ty ch  
ruchom ości., m ogą być  o d d a n e  p o d  
co z ó r osoby  trzecie j i m o g ą być 
zw iezione n iezw łoczn ie do  sk ładn icy  
w ładz skarb o w y ch , o ile teg o  w y­
m ag a ją  vi zglę-jy zabezp ieczą  in ­
te re só w  S karbu .

W  czasie  od  d o k o n a ń  , za jęcia  
do  d n ia  w yzn aczo n ej licytacji p ła t­
n ik  m oże u regu low ać sw ą  n a leż ­
ność w raz z karam i za zw łokę, k o ­
sztam i egzek u cy jn em i i innem i zw ią- 
zanem i ze  zw ózką, p rzech o w an iem , 
p u b lik ac ją  i t. p . i ty lko  w ów czas 
m oże otrzyma* z p ow ro tem  za ję te  
u  n iego  ruchom ości. W  razie  s ta ­
w ian ia  o poru  p rzez  p ła tn ik a , se- 
k w estra to r m a o bow iązek  w ezw ać 
in terw encji funkcjonariuszy  m iejsco ­
w ej pohej d la  um ożliw ien ia m u do- 
k o n  .nia czynności eg zekucy jnej.

l a k i  m ianow icie przeb*eg p o s tę ­
p o w an ia  m ią ł m ieisce  w dn iu  29.1 
r. b., a  zech cw an ie  się sek w estra - 
to ra  w  zupełnośc i odpow  ida w y­
m agan iom  ustaw ow ym , k tó re  n ak a ­
zu ją  z ca ła  stan o w czo śc ią  w y stęp o ­
w ać p rzeciw ko  opornym  płatn ikom '".

—  S zcz eg ó ły  p o ża ru  Izby S k a r ­
b o w e j w B ia ły m i to k u . Jak  juz d o ­
nosiliśm y, w 3 p ię trow ym  b u d y n k u  
lzb v  S k arb o w e w B iałym stoku  po w ­
s ta ł p o ża r n a  trzec*em  r ie trz e .

W  t gniu  sp ło n ę ło  ca łkow ic ie  
trzec ie  p ię tro  z ak t inti, a rch iw um  
Ul O d d z ia łu  (rachuba), zaś d ru g ie  
p ię tro  zo sta ło  częściow o u szk o d zo ­
n e  w sk u tek  akcji ra tu n k o w ej.

W  nkcji ra tu n k o w ej bra ły  udzia ł 
s traże  ogniow e: i r  ejska, o ch o tn icza  
B. O . S. O ., fabryki w y ro b ó w  ty ­
ton iow ych , o raz  42 p. p. i p o u cy jn a .

P ierw  zy sp o s trzeg ł o g ień  za ­
m ieszkały  n a  111 p ię trze  w  tym że 
dom u (R y n ek  K ościuszki 7.1 Kazi­
m ierz W iczlińsk i, k tó ry  zaa la rm o ­
w ał w oźnego  Izby S karbow ej So- 
b ó ćk ę  o raz  S traż  O gniow ą.

P rzy czy n a  Dożaru d o ty ch czas  
r eu s ta lo n a . Z ach o d z i p rzy p u szcze ­
nie, iż p o żar p o w sta ł w sk u tek  z a ­
p a len ia  s ię  belk i w p rzew o d z ie  ko- 
r now ym , w zględnie w sk u tek  zw ar­
cia e lek try czn eg o

S P O R T
Zawiązanie tię sekcji narciarskiej 

W. K. S. „Pogoź \
W ub. tygodniu w lokalu klubo­

wym przy ul Uniwersyteckiej 6 od­
było się Walne Zgromadzenie sekcji 
narc. W K. S. „Pogoń*.

Po Kagajeniu zebrania przez mjr. 
dypl. Drotlewa wybrano aa  prze­
wodniczącego mjr. Wawroucha.

Na tebraniu uchwalono reguH- 
min sekcji, postanowiono zgłosić ak­
ces do P. Zt N. oraz wybrano wła­
dze sekcji w następujący m składzie: 
przewodu. — mjr Wawrouch, wice- 
prgewodn. m r. dypl. Mączyński, se­
kretarz kpt. Górecki, skarbnik p. Dre- 
wnoski, gospodarz por. Mazur.

W skład komisji sportowej we- 
szli: mjr. Wawrouch, poi. flerhold, 
p. Halicki*

ny sk ąd in ąd  a r ty s ta  te a tra ln y  nie 
nadt ie sie do k>na.

W reszc ie  nap isy . T e  są  oczy­
w iście najlepsze... Bal., szk o d a  ty lko  
że  zosta ły  n iezaw sze  szczęśliw ie p o ­
w y c in an e  z ca łości p o em atu . N ajle­
p iej to  m iało  się  z rozm ow ą Ger* 
w azeg c  z P rotazym  j&kże ak tu a ln e  
n u ty  dźw ięczą  w  ich słow ach!

...„C o m ów ięl W srn k  P o lacy  
m iew ali zam ieszki 

Z  L itw ą go rsze  ni eli z S o p lic  
H oreszk i..."  

...„D iiw n eć  to byty losy iej n a ­
sze) Korony 

1 naszej L itw y i  W szak  to  jak
m ałżonków  dw oje! ■ 

Bóg słącrył, a  czart, Bóg
swoje, ćzurt swo^z!

A lbo  g a j lem dziej:
...„Z e  d la  P o lsk i polsli * .go t n e -  

b a  b o h a te ra  
Jan a  a lbo  Józefa.,.*

(W y raźn a  a lu z ja  p . M acie ja
d o  p rzypisyw ani*  ;en. W ey g an d o w i 
„cudu  n a d  W isłą" >rzez endecję ...

S film ow any „ P a r  T ad e u sz"  1 cią­
g n ą ł n a  g łow ę swoi. :h realiza to r 'w  
liczn e  grom y. ?o s ta ł się  zań  już
sp o ro  p. O rdynskiem * k tó rem u  je d ­
n a k  n iep o d o b n a  odm ów ić zn aczn y ch  
zasług. T r  je d n a  choćby  je s t  n ie­
po śled n ia , że n e s tę p n y  rea liza to r 
imponującego już  „P aoo  ‘ad eu sza"  
n a  ek ran ie , b ęd z ie  w* sdział ja k  teg o  
dzi* ła  o p raco w y w ać  n ie  trzeba.

8, KI.

KRONIKA TEATR 1 MUZYKA.

Dziś: Ignacego B. M 
Jutro: Ocz. M. M. P.

Wscnóa słońca—g. 7 m. 4. 
Zachód „ g. 15 m. 58.

i postrzeżenie Zakładu Mettaroioglczasg# 
U. 8. B. i  dniu 31/1 -1929 r«K».
Ciśnienie
średnie w J 7d6 
milimetrach

Tem peratura ł  i a t -
Srê nisi } ^
O pady w 
milimi trach i -

przeważający i  Północno-wschodni

U w a g i :  Pogodnie.
Minimum: — 24l C.
Maximum: — 13° C.
Tendencja barometryeznat Bez zmian,

■»
KOŚCIELNA*;rt*■‘i \

— Zwrot kościoła !). 0. Francisz­
kanów w Wilnie. Są pogłoski, jakoby 
całkiem pewne, że nareszcie sprawa 
rewindykacji kościoła franciszkań­
skiego w Wilnie tnajduje się na do­
brej arodze. Należy się spodziewać,

już w jer.ieni bieżącego roku ko­
ściół franciszkański, gdz*e mieści się 
obecnie archiwum miajskie, zostanio 
opróżniony. Dodać należy, iż klasz­
tor 0. 0  Franciszkanów* jest jed­
nym z najstarszych kość ołów wi­
leńskich, pochodzi bowiem z XVI 
Wieku. W historii swej przechodził 
bardzo ciężkie koleje, począwszy od 
napadu Tatarów w roku 1841, a 
kończąc na kampanji Napoleona, za­
borze przez moskali i obecnem trzy­
maniu tam archiwum Po kasacie 
zakoru w r. 1864 kościół został za­
mieniony na archiwum, a klasztor 
przyjąć musiał w swoje progi kilka 
instytucji miejskich.

— Prace przygotowawcze do Sy­
nodu archld ecezji wileńkkiej. Komisja 
przygotowawcza do Synodu archi­
diecezji wileńskiej na ostatniem po­
siedzeniu, uchwaliła powołać tomi- 
sje do opracowania poszczególnych 
działów ustiw  synodalnych, miano­
wicie*. kodyfikacyjne-prawniczą, wia­
ry 4 obyczajów, szkół i nauczanie, 
podstaw prawnych, zarządu kościel­
nego, duszpasterstwa, akcji katolit- 
ko spoleozuej, pastersko-administre- 
eyjną, liturgiczną, administracji dóbr 
kościelnych i sąd iwo-karną. Ńc cze­
le stoi koirJsja główna czyli prezy 
djalna, wyznaczona przez J. E. ks

; Arcybiskupa,
— Z koła księży prefektów. Wi- 

1 leńskie koło księży prerekiów odby­
ło ostatnio kolejne swoje posiedze­
nie, na którem został ustalony po­
rządek rekolekcji wielkopostnych we 
wszystkich szkołach oraz uch welo­
ny sposób uczczenia rocznicy obio-

’ ru i koronacji Ojca św. Na obchód, 
który me się odbyć w dniu 10-go 
lutego złoży ńę nabożeństwo, na 
które szkoły mają się stawić ze 
sztandarami oraz okol cznościowe ka- 

, zania i i ^ad- n ja w jednej z sal u- 
niwersytetu. Projekt obchodu złn£o- 

5 no do Kuratorjum okręgu wi^ńskie- 
go. które wydało w tym względzie 
upecjalne zarządzenie.

OSOBISTE

Wyci^cika narciarska akademików.
Zarząd B. N Akademickiego 

Zw;ązku Sportowego powiadamia, iż 
w dniu 8 lutego r. b organ ruje 
wycieczkę zbiorową członków sekcji 
na zawody narciarskie w Śv,ięcia- 
nach. połączonych z wewnętrznemi 
zawodami AZS.

Wycieczka powyższa ma na 
względzie zapropagowanie sportu 
narciarskiego na prowincji przez ma­
sowe obstawienie poszczególnych 
konkurencyj. w jakim to celu po­
wstała myśl związania konkurencji 
lokalnych z biegami wewnętrznemi 
A. Z. S-u.

Zarząd SN . wzywa przeto swych 
człontów do wzięcia udziału w wy­
cieczce i zawodach, które się odbę­
dą według następującego programu: 
1) Bieg '.O kim. — panów. 2) Bieg 
& klir -panów. 3) Bieg 5 kim. pań. 
4) Skoki.

Jednocześnie informujemy, :z 
źbiórka została wyznaczona w dniu 
wyjazdu na dworcu kolejowym o 
gódz. 8 m. 10, ze względu na ior- 
nalnośei zniżkowe punktualnie. Po­
wrót do Wilna o godz. 21.

Wobec ; subsydjów przeznaczo­
nych na ten cel przez i.  Z. S. ko- 
srta wycieczki nie przekroczą zł. 3 
na osobę. Stroje narciarskie z zapa- 
sowem ciepłem ubraniem.

— Powrót p. wice-wo|ewody. F. 
wice wojewoda Kirtiklis powrócił ze 
Swięcian i objął urzędowanie. (x)

— Awans. Naczelnik Wydziału 
Samorządowego w Wil. Urzędzie Wo­
jewódzkim p Rakowski został prze­
niesiony z VI do V stopnia służbo­
wego. (x).

— Przybył do Wilna w colu prze­
prowadzenia lustracji na kolei in­
spektor ministerjalny głównej In­
spekcji komunikacji p. Władysław 
Nowosielski. (x).

— Prezes Ukr. Urzędu Ziemskiego 
pan Stanisław Łaczyński powrócił z 
podróży do Warszawy i objął u zę- 
dowam*. (r).

URZĘDOWA

— konferencje i przyjęcia u p. 
Wojewody. W dniu wczorajszym p. 
Wojewoda konferował z  prof Roez- 
czycem w sprawie pomnika Mickie- 
•W’cza w Wilnie i przyjął dolegację 
rolmków w sprawie pomocy dotknię­
tym Bieuroćzajera. vx).

SPRAWY AKADEMICKIE

— SprosUwanis. We wczorajszym n rze 
Kurjera w odcinku wkradły sie pożałowani! 
godne błędy zecerskie. Mianowicie v od­
cinku, 18 w*jrsz od ;jóry w 5-ej kolumnie 
powinno być sztuczność a  nie słuszność, zaś 
w 23 m w 6-ej dlc włościan dobijały się wol­
ności a  nie ile wiościan, oraz opuszczono 

Dod I-sza recenzja podpis H. Romer.

— Apel do wszy8t*ich członków 
wileńskiego Pol. Akad. Stow „Ogni­
sko*. Eolskie Akademickie Stowa­
rzyszenie „Ognisko* w Wiedniu u- 
rządzi dria 28 lutego 1929 roku pod 
protektorrtem posła Rzeczypospoli­
tej Polskiej w Wiedniu di, Karola 
Badera z Małżonką

Uroczysty obchód 65-cio lecia 
swego istnienia połączony % aka- 
demją i rauiem.

Zarząd apeluje do wszystkich 
byłych członków „Ogniska* o wzię­
cie udziału w wyżej wymienionej 
uroczystości i prosi o podawame 
swoich adresów celem nawiązania 
piśmiennego kontaktu w sprawie u- 
dzielania informaoyj, dotyczących 
przyjazdu do Wiednia.

Zarząd żywi nadzieję, te byli 
członkowie „Ogniska” nie omin? spo­
sobności przypominającej Im Ich la­
ta studenckie, spędź ne przy współ 
nej pracy narodowej i obywatelskiej

na terenie wiedeńskim i choćby naj- 
skromnlejszem poparciem finanso- 
wem przyczynią się do dalszego 
rozwoju tej tak nader ważnej pla­
cówki ducha po'skiego na obczyźnie.

, Mieczysław Ciepiińsk5 m. p. pre­
zes. Albert Wiszczulis m. p. sekre­
tarz. Adres: „Ognisko*. Wiedeń IX. 
Turkenscrasse 17 . P. K. 0. Warsza­
wa >6 190179.

— Otwarć1 a Xn ej Sesji Rady De­
legatów Ogó nr-ipolikiego Zw ązku Brrt- 
nicn Pomocy Iśłodzieży Akad mick'ej. 
Dziś dnia 1 lutego rb o godzinie 
12-ej w sali Śniadeckich U. S. B w 
Wilnie nasrąpi uroczyste otwarcie 
Xl!-ej Sesji Rady Delegatów O.P Z B P. 
wstęp dla zaproszonych gości i 
członków Bratniej Pom oy.

Zjazd ten, na który zjadą sił, 
przedstawiciele Bratnich Pomocy 
wszystkich 6-ciu środowisk akade­
mickich w PoLce, będz e trwał 
przez 8 dni < ■ 2 i 8 !u y 1929 r.), 
obradując nad żywotucmi zagadnie­
niami życia samopomocowego mło* 
dzieży akademickiej.

ZE ZWIĄZKÓW 1 STOWARZYSZEŃ

— fsiążka o Pracy Kobiet w Wil­
nie i Wileńszczyźnie. Wobec ybiera- 
nii laterjułu do Wystawy Prhcy 
Kobiet w Poznaniu, wznowiła s ię  
myśl wydania propagandowej książ­
ki, która by zobrazowała prace posz- 
szcżegóinych wybitnych kob et, zrze­
szeń! stowarzyszeń kobiecych od po­
łowy zeszłego f  ieku'prócz tego, da­
wała dane statystyczne o pracy i 
dzicłaljości kobiet polskich w ostat- 
mem lC-lc&m. -

Materjały należy składać w księ­
garni Makowskiego od 9— 19 g Po­
śpiech jest konieczny ze wzgięaunr 
krótki termin. Bowiem chodzi o to, 
by się ze.ążkt ukazała na Wystawę 
GgOno PolsKą w Poznaniu

ZEBRANIA I ODCZTTY

KARNAWAŁOWA

r e d u t a  ;no Pohulance).
— .Myrzyn warazainśiji”. Dziś I jutro •  

godz 20 ej kom edja fl. Słonimskiego— Mu­
rzyn warszawski* z Stefanem Jaraczem  w 
postaci Hertmańskiegc

— „Krąg Intareaaw*. Premjera „Kręgr. 
interesów* odbęuzie się we wtorek, dnir i  
iuteao b r.

— Uśmiech lasu* Ju h u , dn. 21! i w 
niedzielę dn. 3. II. o godz. 16 ej odoędę się 
dwi przedstawienia popularne po cenach 
zniżonych od 50 gr — Komedji W Perzyń- 
skiego .Uśm iech losu* z Stefanem Juraczerr 
w postaci Siewskiego.

— Poranek miuyczay w Reducie. W nie­
dzielę o godz, 13 ej poranek 'muzyczny or­
kiestry gimnazjum Daństwowego w Nowo 
gródku pod dyr. prof. Kawałkowskiego. Bi 
lety w cenie od 20 gr do 2 zł. 50 gr sprzi 
daje biuro „Orbis*.

REDUTA (na prowmęjl).
— Dziś w Mołodecznie kom edja J  Sze 

niawskiego „Ptak*.

TLATR POLSKI (sala '.A.ntm**).
— Wyt p" aarelr Adwentowicza. Dziiltf- 

eza preMjerr „Żyw e trupa*. Dziś po ra: 
pierwszy Teatr Polski ąre ^Źywegc Irupa*, 
jest to jedna z najbardzie' popularnych 
sztuk światowego repertuaru, dające wdzię­
czne poie do popisu artystom-wirtuozom, 
kreującym rolę tytułową. ■

U nas ,Żywj trup* jest wystawiony z 
racji gościny Karola Adwentowicza, zalicza 
jącego rolę „F,edi* do awych najlepszych 
kreacji.

— .Heniet* dla ntedziaty. W sobotę
2 b- m. i w niedzielę 3-go b. m o g. 4 ej 
p. p grany będzie specjalnie dla młodzieży 
„Hamlot*, Ceny do połowy zniżone.

Koncert w fWi Oijnisteoi Kolejowegr
w Wilnie przy ul. Kolejowel Nr 1* w dnie 
2. II. r. b. o godzinie 3 m. JO odbędzie się 
koncert popularny z udziaten  solistów i 
symfonicznej orkiestry koiejowej.

Koncert zespołu hałałajkowego Eug 
Dubrowin?

W nieddelę 3 lu teg r % w ielkitj sul' 
Kluot Handlowego (ul. Mickiewicza 33 a) 
wystąpi gościnnie tylko jeden raz słynny ro- 
i-jjsk! art. zespół baialajkowy Euc DuL owi­
ną. Na program koncertu '.lożą się rosyjskie 
pieśni ludowe, tańce w strojach ludowych 
I t. p , c Początek o g 8-ej wiecz.

Koncert budzi duże zainteresowanie.

— ,U kolebki romantyzmu pol­
skiego” W aali Ogniska Koirjowegc 
w Wilnie przy ul. Kolejowi*/N6 19 
w dn. P.I\ r. b. e  godzinie 18 ej wy­
głosi profesor U. S B .  Stanisław Pi­
goń odczyt na temat „U kolebki 
romantyimu polskiego*

R A D J O .
FROGRAM STflCJI WILEŃSKIE, 

ra la  426.7 mtr.
Pią^EK, dn. I lutego 1928 r.

— Bal MedyKÓw. Pod protekto­
ratem J. M. Rektora U. S. B. ks. 
prof. dr, Czesław a Falkowskiego, 
dziekana Wydz. Lekarskiego prof 
d”, Kornela Michejdy, kuratora Ko­
ła Medy^óy; prof. dr. Stanisława 
Władyczki odbędzie się dn. S lu­
tego r. b. w salonach Oficerskiego 
Kasyna Garnizonowego VII. Dorocz­
ny Bal Medyków.

D a miłych Gości Komitet po­
starał się o dosironale rozorzmiewr 
jąee 8 orkie-try, które daia zapew­
nienie, że Goście przy dźwiękach 
muzyki zepomną o troskach źyoia 
eowzienrege. 

j  Początek o go Iz. 21
Fozrstałe z iproszenla są ńo na­

bycia w Kolt Medyków (Wielka 2i) 
od goda. ip—*c. ,

— Bal Akademickiego klubu Włó­
częgów. W dniu dz siejsiym odbę­
dzie się w cali Plastyków ul. Miekie- 
wicza 83 a ba) Akademickiego Klu­
bu Włóczęgów. Początek taocfw o 
g. 11-ej. Pozostałe zaproszenia me- 
Ana nabyć w Ognisku Akad. Wiel­
ka 24, o godz. 7—8 wieczorem,

— Bal Wojewódzki. Dzisiaj wie­
czorem obszerne salony Pałacu p 
Wojewody wypełnią Eię licznemi 
gośćmi, spieszącemi na, doskonale 
zapowiadający się Bal Wojewódzki, 
mtjący wzorem lat ubiog^ycn zasi­
lić fundusz* zakładów opieki aad 
dziećmi.

Będzie tc jeden z najbardziej 
atrakcyjnych balów w bieżącym 
karnawale*. Artystyczne dekoracje 
wnętrze Pałacu stanów ć będą 
wdzięczne tło aaoawj, a muzyka 
trzech orkiestr stanie się żywym 
bodźcem do ochoczych tańców,

Kilimy wileńskie do dekoracji sa) 
dostarczył bezinteresownie Bazar 
Przemysłu Ludowego przy ul. Zam­
kowej 11.

Punktualnie o godz. 11 bal roz­
pocznie się traeyjnym polonezem.

Ostatnie bilety są do nabycia w 
ciągu an. I-go d godi 14 w U- 
rzędzie Wojewódzkim, pokój 40.

— Doroczna Reduta Artystyczna.. 
Wielkie zainte_e.sowanie wzbudziła 
w nastem mieście wiadomość o tej 
najmilszej i aa,weselszej zabawne. 
Jest ono zupełnir usprawiedliwione, 
Jpilr nas infomuią, caiy szereg atrak­
cji urozma ci „Noc Redutową", a 
znakcmAe cztery kr pele, uzbiojono 
w naj ostatniej sze d ••'“boje sezonu, 
nie petwolą się nudzić nikomu*

• Komitet uprzejmie pros* osoby, 
które z powodu niedopatrzenia, nie 
otrzymały jeszcze zaproszeń, o łas­
kę wo pedame swych nazwijk i a- 
dresćw w kasie teatralnej.

Data Re luty A rtystycznej—7 mr 
luty, t. j. Tłusty Czwartek.

— Karnawałowy «Wieczór Pesko-
wy z szeregiem atrakcji i niespo­
dzianek urządza w Salach włas­
nych przy ul. Kolejowej 19 w dniu 
d'lutego 1927 r. Towarzystwo Pra­
cowników Kolejowych „Ognisko* w 
Wilnie.

11.56—12 15: Transmisja t. Werszawy; Syf- 
nal czasu, hejnał z Wieży MarjacKiej w 
Krakowie oraz kom unikat meteorologiczny. 
160C -16  0. Odczytanie programu dzienna 
go, chwilka litewska i repertuar lea,rów i 
kin. 16 20 — 1635: Kurs języka włoskego.
16.35 — 17.00. Audycja dla dzieci. ’7 0 0 —17 2  ̂
Koncert ork Rozgl. Wi, 17 25—17.50. „Udział 
Wilna w życiu Juchowem Polski' odczyt 
17 50—18 TÓ. Koncert orkiestry Rózgi, wil, 
1820—18 50 Audycja z cyklu: „Nasi naj- 
iTiłosi radjoplsarze” . „Noc karnawałowa*. 
Ib 50—19J5. Interludjum na fisharmonji. 
19 15 - 19.25 Transmisja z Warszaw”. P-ze- 
mówienie nacz. dyr Polsk. Radjp Z y ąn u rta  
Chamca z okazji imienin Pana Prezydet ta 
Rzplitei prof. Ignacego Mościckiego. 19.25 -  
lb  50, .Skrzynkę pocztowa*. 19.50 Odczyta- 
nienrogram u na sobotę, komunikaty i sygnał 
czasu z Warszawy, 20 0U—2015 Transm isja 
z Warszawy Pogadanka muzyczna. 2C 15. 
Transmisja koncertu symfonicznego z Fil- 
harmonji Warszanskii j. Po transm isji jak 
zwykle. Komunikaty: D. fl. T.. policyjny, sp o r­
towy i inne, oraz „Podroż detektorowa po 
Europie* (ratr. ze stacyj zagr ).

Na wileUskia: bruka.
— Uwaga na handlarzy *Tarjrv*ną.

Do jednego z mie^sk^ń przy ul Zam­
kowej 7, po wyłaman u dr„wi, dostał 
gię ziodzloj, który usiłował wynieść 
b ie l i z n ę  i poćeiel. Złodzieja za»rzv- 
mał jeden 1  domowników i oddał w 
ręce policji. 1

Zatrzymany okazał się Michał 
Gryzicki (Cńwimska 58) nńodzący 
po domach jako handlarz starzyzną.

— Zatrzymanie. Na dworcu ko­
lejowym zatrzymano poszukiwane­
go ze cały szereg kradzieży Jan» 
Hała burdę. (x]

— Ne gorącym pczYnku. Zelik 
Dubowski (Ostrobramska 16) przyła­
pał ne strychu ■ sobnika. kióry usiło­
wał skraść bielirnę. Złoazieia oddano 
policji, która ustaliła, że jest to nieja­
ki Kazimierz Górski (Jagiellońska 7),

— Kradzione. Jochelowi Krzyżan- 
slriemr (Piłsudskiego 21 skradziono 
garderooę wartość: 600 zł.

Sprawsów k-adzieży, o których 
donociliśmy wczoraj policja n it zdo­
łała ująć. A szknds!

— Bucheli Szupiel (W -Pohulan­
ka 14) nieujaw .ien? smawcy wynie­
śli gaiderobę wartości 950,"

— W ki iia miejskim Minie Kow- 
tarowicz (Rad'jń-»ka 28) wyciągnięto 
z kieszeni p 'en'ądze. W związku, s 
tam zatrzymano pewnego osobnika 
jakc oskarżonego o kradzież.

— Na stacji towarowej zatrzy­
mano przypadkowe dozorcę tamtej­
szych składów, śi pika, kt( ry usiło­
wał dokonać kradzieży wódki.

Uniwersytecka Szkoła Pkięgnia- 
rek i Higienistek w Krakowie
otwiera nowy kurs dnia 1 lutego 
1929 r. Nauka trwa 2 lata, przyj­
muje się tylko intemistki Wy 
k s z ta łc e n ie :  6 klas gimuazjalnych, 
lub rówr orzędne. Zgłoszenia: Dy 
rekcja Uniwersyteckiej Szkoły 
Pielęgniarek i Kigjenistek, Kra- 

4720 ków, Kopernika 23.

ftótflii f iB . H ”
dzieci, potęguje zdrowie i rozwój 
zyczoy dzitcka. 4
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Dzieciaczki się bawią.
Byliśm y w łaśn ie  w  to k u  n a jza - 

ża rtszej d y sp u ty  politycznej, k ażd y  
stara ł się  d rug iego  p rzek rzy czeć  u- 
urażając, że  m ocnym  g łosem  w szy­
stk ich  p rzek o n a . O gó ln ie  b iad an o , 
że w P o lsce  źle się  dzie je , że  je ż e ­
li ta k  d a le j pó jdzie , to  znow u z~i- 
a iem y .

' S p ó r toczy ł się  ty lk o  o to , czy ją  
je s t w iną, że je s t źle, że tu  i ów­
dzie trafia ją  się  nadużycia , ż t  wyz- 
sze s tan o w isk a  r  rządzie należa lo­
by  inaczej obsadzić , że n a  p lacó w ­
k ac h  zag ran iczn y ch  u su w ają  n a j­
zdo ln ie jsze  jednostk i z pow odów  
a iech ęc i o sob iste j i w ie le  w iele ia - 
ay ch  jeszcze  zarzu tów .

Z ak rzy czan o  m oją  sk ro m n ą  u- 
w agę, że P o lsk a  je s t m iodem  p a ń ­
stw em  k tó i e w  dziesięć la t i tak  
iuż cudów  dokonało , aby  się  tak  
skonaolidow nć i rozw inąć, b it też  
dziw nego, że  to  i ow o u nas szw an ­
ku je , gdyż n .e  lep iej się d z ie je  i w 
innych  starszych  p ań stw ach

W  chw i,’, gdy głów ny o p o n en t 
-iż się zach łysnął, by  pob ić  m oje 
w yw ody  a rg u m en tem  m ocnym  jak  
ta ran , w  sąsiednim  p o k o ju  rozległy  
* 'ę przeraź! w e  pisk i i krzyki, co 
m o m en ta ln ie  p rzyw iod ło  nam  n a  
m yśl to , o czem  w  ferw orze d y sk u ­
sji zapom nie liśm y, że  je s te śm y  ty l­
ko  p rzygodnym i goścm . W ła ic iw e  
zeb ran ie  oko ło  d w ad zieśc io rg a  dz ie­
ci w  w ieku  od la t 8 do  14 o d b y w a­
ło »i» celem  u czczen ia  10-lec'a u- 
rodzin  m ałej H elci, có rk i gospody- 
]■ d im u ,

S y tu ac ja  w śró d  dzieci, sąd z ąc  z 
ha łasów , p rzed staw ia ła  się groźnie; 
to  też  czem p ręd ze; ruszyliśm y im 
a a  pom oc. Po o tw arciu  d rzw : w e­
szliśm y w idkąś s tra sz n ą  ko tłow an i­
nę, k tó re j szczegó ł w d o ,rzeć  nie 
hy ło  m ożna z p o w o d u  p an u jący ch  
ciem ności.

— C o się  tu  dzie,e? D laczego  
tak  c .em no? C zy się św iatło  zep su -- 
ło? P y ta ła  p rze rażo n a  pan i dom u.

B ch a te rk a  dn ia  rzuciła ińę m atce  
w ob jęc ia  z g łośnym  szlochem .

— M am u iia  ra tu j! U ciekajm yl
P o  chwi.i, gdyż już ca ła  ro zk rzy ­

czana i p łacząca  g ro m ad k a  zna lazła  
się w ośw ietlonej baw ialn i, sp o s trze ­

gliśm y, i c  su k n ie  w szystk ich  dziew ­
czy n ek  b y ły  p o rw an e , w łosy p o ­
ta rg a n e , ch łopcy  zaś nie p rz e s taw a­
li k rzy czeć  groźnie w y m ach u jąc  
p ięścinn. , g ru p u jąc  się  koło  W o jtk a  
N. na js ta rszeg o  i na jsiln ie jszego  a 
całej grom adki.

N a nasze  g o rączk o w e zap y ta n ia  
co  się  wła iw ie  stało , p ad a ły  o d ­
pow iedzi tuk  b ez ład n e , że d o p ię to  
po dobre j chwili zdo łaliśm y zrazu* 
m iec, 3 :  to . cośm y brali za  jak iś  
w y p ad ek , by ło  w  rzeczyw istości 
n ie fo rtu n n ą  zab aw ą, 1

M ała H elc ia  za in ic jow ała  z a b a ­
wę w „M artę  H a u a u " . P isa ła  o n a  
n a  k a r tk a ch  ró żn e  hieroglify , z a  co 
inne dzieci m usiały  jej znosić  n a j­
ro zm aitsze  fan ty . C hcąc  u trzy m ać 
w ta jem n icy  n .z w ę  zab aw y  p rz ed  
boną, z a ję tą  w jad a ln i p rzy g o to w a­
n iem  p o d w ieczo rk u , H e lc ia  rozda-, 
w ala d z ie -io m , jak o  łap ó w k ę  z a m il­
czen ie , cukierk i.

C hłopcom , a  zw łaszcza  W o jtu ­
siowi, k tó ry  pom im o, iż b ę d ą c  se ­
n a to rem  K locem , d o s taw a ł n a jw ięk ­
szą  dość cuk ierków , w k ró tce  doku* 
czyła ta k  spoko jna i m o n o to n n a  
zabaw a. P ostanow ili oni p o d s tęp n ie  
zm ien ’ć fran cu sk ą  g rę  w Martę 
H a n au  w ró w n ie  1 ak tu a ln ą  n iem ie­
ck ą  zab aw ę „Im .Tiertreuów", n a p a ­
d a jący ch  w n o c  S y lw estro w ą  n a  lo ­
k a l s to larzy  ham b u rsk ich . W :erni& 
n aś lad u jąc  w ojow niczych  b erlińczy - 
ków , zgasili p rzed ew szy stk iem  św ia- 
ło, p o czem  rzucili s ię  na  p rzerażo ­
n e  dziew czynk i sza rp iąc  je  i bijt.c.

[N iespodziew ana ’n terw encj»  ątat- 
szych  i p rzerw an ie  ta k  m ile ro zp o ­
czę te j zabaw y , a  przed ew szy stk iem  
zap o w ied ź  su row ej kary  w yw oła ła  
w śró J  ch ło p có w  zrozum iałą  k o n ­
ste rn ac ję . W ięc  m  »łem sp o k o jn ie  
z jad ać  cukierk i czeka.' c a ż  m nie 
zaa re sz tu ją , a  p o tem  u d aw ać  w a r­
iata? b u n to w a ł s ‘f W oj ek.

U  n as  w Polsce m c n ie w olno! 
W  B erlinie policja pozw oliła  „Im m er- 
tro jo m '1 spoko jnie o d jech ać  autam i, 
n ikogo  n ie a resz tu jąc . U  n as  ro d zo ­
ny  o jciec gros" k a rą  za  n iew in n ą  
zab aw ę . W idać z tego  jak  n am  d a ­
lek o  jeszcze  do  kultury  zachodniej.

Zokal.

Simę lotnictwo to potęga państwa!

Seteja turystyczno-propagmidm 
P W. K.

W  zigzku z P o w szech n y  W y s ta ­
w ą  K ra jo w ą w  P o zn an iu  p rzew idu je  
się  zn aczn y  ru ch  zo rgan izow anych  
w y cieczek  i tu ry stó w  do  P oznan ia  
i r.a P o m o rze . C elem  należy  teg o  zor­
gan izow an ia  teg o  ruchu  w ycieczko­
wego p o w sta ła  przy  W deńpkim  W o­
jew ódzk im  K om itecie  P .W .K . sek c ja  
tu ry s ty czn o  - p ro p ag an d o w a , k  o ra
ml lie jszem  zwrac*i i*ię z ap e lem  do 
w szystk ich  zw iązków , tow arzystw , 
o rgan izacy j o raz  za in te reso w an y ch  
W y staw ą  m ieszk ań có w  'w o je w ó d z­
tw a  w ileńsk iego  o m ożliw ie w czesne  
po w zięc ie  decyzii ’ co  do  sam ego  
w yjazdu  i p o w iad o m ien ia  o tern tu ­
taj. zej sekcji tu ry  s ty czn o -p ro p ag an ­
do  w ej.

Inform acji u d zie la  i zg łoszen ia  
p rzy jm uje  od  p rzed staw ic ie l’ orga- 
n izacyj jak  rów nież  i od  p o szcze­
gólnych  o .ó b  (celem  g rupow an ia  co 
na-m niej po  10 o sób  dla u zy sk an ia  
50 proc. zniżki ko lejow ej) re fe ren t 
tu ry sty k i N. H alick  w g o a /m Ł ch  11 
do  13-ej w dn ie  u rzędow e w  poko- 
u N r 81, U rząd  W ojew ódzki, W ilno, 

M ag d a len y  N r 2.

KINA i FILMY.

„Pr e z y d e n t * .
Pohnia.

D ow cipna kom ed ja  w  am ery k ań ­
sk i m s ty lu , n iezb y t g łęboka, niez­
b y t k o n sek w en tn a  i p raw d o p o d o b n a , 
ale w esoła, p o g o d n a i nieźle „z ro ­
b iona" . M ozżuchin je s t*  sy m p aty cz­
n y  naogół, t tim o  tro ch ę  dem agogicz­
n y ch  p ierw iastków  tk w ią c y c h  w za­
ło żen iu  i szczegółach  całej jeg o  m isji.

Miła jest jak zawsze Suzy Ver- 
non, zaś najmilszy chyba ze wszys­
tkich pyszny rasowy pies — wiik, 
wyczyniający przedziwne łamańce, 
skoki a naw et m ink5 bardąo w yra­
ziście na jego fotogeniozuym pysz­
czku występujące. Mozżuchin, rażący 
dawniej trochę swemi manierami 
teatralnemi, tu  jest bardziej natural­
ny, a niekiedy nawet, jak  wspom- 
nielidmy wyżej — sympatyczny. Tło 
całej akcji dobrze obrane, w ńfe* 
któtych momentach bardzo rnalo- 
wn cze (droga w serpentynach i in­
ne ładne wideki.) ' (S,K .)

Z 61-ej Środy Literackiej.
Z an im  p o d am y  obsze i ni ze n ie- 

iai' sp raw o zd an ie  z te j b. in te re su ­
jące j „Ś rody", n a  k tó re  w  dzisiej­
szym  n-rza zab rak ło  m iej sca, ikre- 
r i »my p a rę  słów  z p o w o d u  poru-- 
szonej tam  w czoruj p ew n ej kw estji. 
O to  prof. R y d zew sk i w yraża ł żal, iż 
ro zm aite  tem aty  m iejscow ości ziem  
n aszy ch  n ic  są  w y zy sk iw an e p rzez  
lite ra tów . Z a p e w n e , a le  z tem  trz e ­
b a  się  u d ać  do  naszych  w ydaw ców  
w ileńcH ch, k tó rzy  albo w ogóle się 
o b aw ia ją  co f w ydać, jeśli to  z ro ­
bią, „zak o n sp iru ją"  tak  sw e w y­
daw nic tw a, źe ich  w  . ad n e j k s ię ­
garn i w arszaw sk ie j znaleść nie 
m ożna. D a łoby  się  te ż  coś p o w ie ­
dzieć  o tem  że  now ości n ie m ożne 
d a s ta ć  w  k s ięg arn iach  w ileńskich, 
n aw e t n a  eg zem p larze  d o  recenz ji 
trzeba, szukać tygodniam i, a  znów  
w ydaw n c tw a ' tu te jsze  rów nież  ty - , 
godn iam i m uszą czek ać  n a  recen z je  
p. p. recen zen tó w .

W o b e c  taicich s to sunków , cóż 
p o m o że  n arzek ać  n a  u p a d e k  czy te l­
n ic tw a i m e w yzyskan ie  tem a tó w  
D użo się  m ów iło  (prof. L im anów - " 
<*ki). o sp ó łce  w ydaw nicze j. " A le  
p rzycich ło  i nic terari n ie słycnać. 
C zy »>ę n a  m ów ieniu  skończyło?

Rozmaitość.

Z O S T A T N IE J  C H W IL I:
I i ». b f A _ L ■ ' : > . }

H.rdom ości o di^ozto^aniu Hecha« 
w icclu ia p at^ierdzaf 4 s ię,

R Y G A , 31.1. Pat. K rążą  ta  pog łosk i, k tó re  n ad esz ły  z K ow na, ja ­
ko b y  wczora o goaz . 4 po  p o łu an iu  płk. P ler.haw iczius na  czele  z 2 3 o fi- 
c a r im i irkruczył do p rezy d ju m  rad y  m inistrów  w K ow nie i s ta ra ł się  n a ­
k łon ić  W o ld cm arasa  do  p o d an ia  się do  dym isji.

R ezu lta tem  teg o  k ro k u  m iało  b y ć  a resz to w an ie  P lech aw icz iu sa  i to ­
w arzyszących  m u oficerów . J ' -

Do spis>.cii u l e ż a ł  ;>pezjdeni 
S m e t o n a

L O N D Y N , 31.1. ( P a t ) .  W ed « u g  d o n ie s ień  „D aily  M a ik  z  K o a n a ,  
W o ld e m r t i  m ia ł w p a ść  n a  t ro p  sp isk u  w y m ie rz o n eg o  p rz e c iw k o  j t g o  
rząd o w L  Z  te g o  p o w o d u  m ia ł o n  z a rz ą d z ić  n a ty c h m ia s to w e  a re sz to ­
w a n ie  P le ch aw ic z iu sa  o ra z  S w y ższy ch  o fice ró w .

W e d łu g  dalszych  iu fo rm acy j teg o  p ism a , w  sp isek  m ia ł  by 
w m ieszan y  ró w n ie ż  p re z y d e n t  S m e to n a ,

Francuscy abonenci teleforu mo­
gą od niedawna korzystać z nowegc 
udogodnienia. Udogodnienie to, zna­
ne już jest i w Anglji. Abonenci te­
lefonów w Anglji i Francji mogą n i  
zamówienie i za pewna drobną opła­
tą  żądać, by budził ich telefon co­
dziennie i o pewnej godzinie. , 

Teiefon dzwoni tak długo, aż a- 
bonament zjawi się przy aparacie 
i na woiarie odpowie. Można także 
zamawiać telefoniczny budzik przy 
specjalnych okazjach: bv nie spóźnić 
s i; na pociąć, nie zaspać zaćmienia 
księżyce etc

W Anglji opłata wynosi >rzy 
ponsy (około 60 groszy) za każde 
zawołanie. W Polsce insty tucja ta 
jest o tyie znana, że „budzik* funk­
cjonuje bez opłaty, ale „za to* o 
najbardziej niespodziewanych wcze­
snych i późnych porach.

Pc* r i c u t f & j y . t i  ^ M a c h u .
Arasztowirre przywódry rewpluejontełów.

; BERLIN, 31.1. ( ’at). W ed łu g  d o n iesień  z  M adry tu , d v re k c jr  g en e - 
ra  n a  iłuzby b ez p ie cze ń stw a  w y d a ła  w j  ś ro d ę  w  sp raw ie  aresztow ani?, 
jo se  S anchuz  G u e rra  n astęp u jący  k o m u n ik a  i

Dziś w o łu d n ie  Jo se  S an ch ez  G uerru , k tó ry  w  to w rrzy s tw ie  s y n t  
sw ego  R afaela , p rzy b y ł w ;  w to rek  o g. 1C w iecz. n a  p aro w cu  „O L  da* 
z p o rtu  francusk iego  V tn d re s  do W alencji i u d a ł się n a  ląd  p od  falszy- 
w em  nazw isk iem , zo sta ł aresztow ań} ' w  chwili, gdy  p ró b o w ał sk łonić p e ­
w n e  części garn izonu  do  przyłączenia, się  do  n ieu d an eg o  zam ach u  stanst 
w C iudad  R e ii. - f

- Sąd wojenny
M A D R Y T , 31.1. (P at.). W  ( id ad  R eal u stan o w io n o  s ą a  w o jen n y , 

m  eści'i p an u je  całkow ity  p o rząd ek .

' S t m u l i s h  .j
VlEDEŃ, 31-1. (P a t). Z  M oskw y d o n o szą  dzienniki: T u te jsze  p o se ls tw o  

a fgąńsk ie  kom uniki je , iż w o jsk a  H ab ib u llah a  zostały  o saczo n e  p .z e z  
w o jska w ierne A m anu llahow i i że  należy  w o b ec  teg o  oczek iw ać p o w ro ty  
A m anu łlaha  do  K abulu. ;

R u n w n j a  R a t y f i k o w a ł a  p a l k i  K e i i a g ;
B U K A R E S Z T , .31.1. (P at.), izb a  ra ty fik o w ała  jed n o g ło śn ie  p a k t  

K elloga.

^ c k -f tn iT y  M id y  j e l a s n e j  C z ę s t o .* ;
‘ o H o w ą .

(Tel. od ncasnego korespondenta z  Warszawy).
W povieci3 Częstochowskim,, w gminie Krakówka odkryto znacan* 

pokiady rudy żelaznej.

lo mmi
kultu ralns- oświat. 

SALA MIEJSKA 
0 « trobra inek*  S.

Oa a n ia  29 s ty c z n ia  do i  lu tego  1929 r. C  *1  ^  j ;  lf . .  i d a h o o h  o w to /lo li  ó ra m a t se rc
włąc»D,e będzie w yśw ietlań  ' f irn : f  # “ a J o lU Ł tiL l  li j  l ' ,  c ichych  boha­

terów  w 10 ak tac h , itrw aw y pi ra n  li w S udan ie  B o h a te rsk a  śm ierć  k em ^ n -an ta . N a tta n k u  u zu rp a to ra . 
Ohydni rsp ó ln icy  Po 15 tu  la ta c h . W y rzu ty  sum ienia ? tid s tę -n y  a ta k  A rabów . O statni z b< h ;i;e rsk ie i załogi.

szczęśc iu ).. ro lach  g łów nych: LILIAN i.ALL CAVIS, WAL > ER BtiTTLEH i HENRYK YICTOR K asa cz n n a  0d 
g. 6 m. 80 P o ssą tek  te am ó w  od g. 4-ej — — N ą s te p ą g  program-. — — ..Z DYMEM ^OJftRÓW*.

KINO ■ TErtTR

m m
W ileńska 38.

D Z IŚ !  Sztandarowe Arcydzieło produkcji Polskiej. Pierwszy Polski film Klasyczny. D Z IŚ !

P A N  T A D E U S Z  ^ ;’2ZTa: ZT  Udania Mickiewicza
B T A 9 A I  D y rek c ja  k ina  prosi P u b liezn rść  o p i-^ybyw inie p u n k tu a ln ie  z początkiem  każdego seansu  
o gods. 4, C,81 lÓ-ej. Dla młodzieży dozwolone. 2 orkiestry , wojskowa 1 smyczkowe. O rtie s tra  p rzy g ry w a  od g. 4 ej.

KINO-TEFITR

„nim f
Mickiewicza 32

I
DZIŚ N ajpo tężn le j- l l S f f f i ł f f l  I M I S 1 7 7 E i ’ t,orY'rra'i cza-ow ać bedzie w szyst- 

sz j  i g en ja in y  tr a g ik  św ia ta  ■{"w B+Wm l w a % # f c i f c >  / w i l i Ł t  k łch  w potęŻDym i w spółczesnym
d z a m a tie  j . 2 udziałem znŁkonnitfj SUZY 
W f .  t‘ kŁ I r  W  K  ś m  T  U C H  I  VERHON i  M. MflLIKOWfl.
P o ezą tek  o godzin ie 4, g. 8.15, 10.25. — — — — — B ilety  honorow e niew ażne

.Piraiil'
W tolka 42.

$ & t % S l £ r % 3  G a b r i e l i  Z a p o l s k i e j  P F  Z E D R I E K l E
d ia m « t m łodych dusz i w io in ian y ch  cizi d z iezczęcy eh . depraw ow anych  w a ry s to k ra ty c z n y c h  rosyjskie!] z a ­
k ład ach  o ych.iw aw ezych w ,2  . W ro lach  głów nycL ELIZA LA H0RTE. Da ĆNY STRYAES i ty ta n i ekranów  
WERNER KRAUSS i ANDEE N0X. F ilm , k tó ry  by ł przedm iotem  dyskus i m iljonów widzó s K arta  z dziejów m i­
nii nej p rzesz łośc i. S ad y sty czn e  w ychow aw czynie i rozpustn i w ychow aw cy ca rsk ie j rośli.

K I N O

L U X
Iflekiew icza 1 1

RUDOLF YALENTINO ™ ,  Vi(mą Banky
w osta tn iem  ^  \ g  g  d ia m a t w 8 ak tach .
na j w sp tn ia lszem  ^  1 1  y »  g  Ł l  N adprogram : A rcyw esoła  kom edja w 2 ak t. 
jego arcydziele  p .t t u z  w B  m w  «  p |a niiodzljźy do7* lono.

Kiao to lb jow e

O G N IS K O
(ubek dw orca

kolejowego).

3 z »  1 d i i  n u t ę p n y c h '  C i  A fli T 7  C ‘ V l ^ ' D  C I C  D i H J / 1
N*a s ’ Łca V i V r i S ‘. ; " “ s - r i  ^ ifL K  I  f \ r t  olC J. D i l W i

W rp an ia ły  d ra m a t w 10-ciu a k ta c h  ilu s tru ją c y  dzieje m iłośc i W ednei dziew czyny do . dolarów . . 
N ad p ro g ram  dw a filmy dodatkow e. P o c z s tik  o godzinie 5 popołudniu . W niedziele l św ię ta  o godz. 4-e] pop.

Drzewnicyi W aszym  jedynym orgonem  jest

J ed y n e  wielkie czasopismo fachowe branży Itzewnej w Polsce, 
PRENUMERUJCIE! OGŁASZAJCIE. SIĘ! Kwsitolnie zł. 12.

Nr Nr onazowe gratis. 3960 j

W nU.aLACH, DOLnRACH 
lub ZłOTYCH 1 ku.iemy 
n a  procenty  k ażd ą  su ­
mę oobrze zabezpie- 
e s o tą ,  bez żadctegti ry ­
zyka  275-1

WlieAtkle Biuro 
Komlsewe 1 aiulowr 

M ickifw ic7.a  2 J, tel. 152

W i Y O Ł J I  I
toaletow e gatunków  po 
ren ie  kosztu w Polskim  
Składzie A ptceznym  W. 
T-uWiłiy, L udw isarska  12, 
róg  T a ta rsk ie j. Tam że 
poi tu m j n a  w agę *8 zst- 

5 pachów .
D zisiaj pokaz p re n ia  k a  
dionem , o raz  hozpłato is 

da ję  p róbki R adionu.

Wszyscy muszą siedzieć, *
że praw dztw eni na]lepszem P I WE M

je s t tylko znaoe Ś L I S K I E

rzL-JEjwtiutEbflEJBaaeiE a

i lekarze I
jiidBSBE. JB B C ^ S ia S H ia  

D0KTÓP MEPYCVHY

h CYRABLER
CHOROBY WENERY­

CZNE-i SKÓk NE
E !óktrotprapja, Diat^s 
nua, S ło ń ce  górsk*e, 

S o tlu i. s*«

Mickiewicza 12
róg. Tatarskiej. 

Przyjm uje 9 — 2 i 5 — 7.

'DOKTÓB

D.Zeldowicz
choroby  w eneryczne, sy ­
filis, n trz ą c ó w  moczo- 
u y eh , o ś  9—1, ed  % — S 

■ wiecz.

znakom itego  B R O W A R U  Z A M K O W E G O
(dawn. a icy k s ięc ia  Fryderyka Habsburga). 339

K obicta-L ekarz

E

D b v * P e 3 3 3 3 : c ? i t ' : e
337

K1N0-TEATB

M lcsiew icza 9.

Od 31 s ty czn ia  do 4 lu tego  w łącznie. N a jlep szy  film  p rodukcji „Sowkino* w Moskwie. C hluba ekranów  całego 
Świata zeapół a rty stów  Moskiewskiego A rty s tycznęgo  T ea tru  w Daj w spanialszym  dram acie  ero tycznym  w 10 a k t  p. t.

W  ro lach  g łów nych  A . S u aak teW !C Z
i many tragik A. Ba‘(SZejeW.
— — — — Ceny nic podw yższone.

TRIUMF BIAŁOGŁOW Y
P rzep ięk n e  m alow nicze zd jęc ia  n a tu ry  K aukask ie j.

k o sz tu je  połowę n o rm a’nego.
J e s t  lekki, m ocny, da je  odpisy  D oskuaale s łu ­

ży — ja k  b iurze — ta k  w dom u.

PRZEDSTAWICIEL

N liecsy  słaną 2J|ĘJ®iO
Wilno, ul. Mickiewicza 24, tel. 161. 33*1

K U R J E R  W IL E Ń S K I  S -< A  7. O G R A N , n e r 1 .

D R U K A R N IA  i INTR O LIG A TO R N IA

" Z N I C Z "
Ś-TO JAŃSKA 1 - WILNO - TELEFON 3-40

bZiEkA KS./jŻKOWE, TRUKI, KSIĄŻKI OLA JKZęoOW TAŃ- 
tTWOWYCH, SAMORZĄDOWYCH, ZAKŁADÓW NnUKOWYCH. 
BILETY WIZYTOWE, PROSPEKTY, ZAPilOSZEtlA, AFiSZE 
I WSZELKIEGO RODZAlU ROBOTY W ZAKRESIE DRUKARSTWA

Sl.T K .L i L. Kunkowakieno
b. ‘.rajczy pierwsz. firm wai szawsIJcb. 

Wilno, ul. W ielka 13
W ykonu je  u b ra n ia  m ęsk ie , palta, jes ienne i Zi­
mowe. W 'eiki w ybór m a te rja łów  i ;otow. abraó, 

j ę t J j y P o l t c a :  sm okingi, f r rk i , żak ie ty  w y­
konane przez  na jlep sze  siły  fachow e. C e r r  p rzy  
stęone. k a  g o tó ./ke  i n s ra ty . P rz y  e k ip i e  p ra ­
cow nia u b ra li dam skich . W ykonuje w szelkie robo­
ty  podług najnow szych fasonów.

Do wynajęcia 
od t?raz

m ieszkanie  z 5 pokoi 
z w ygodam i, w oaa m a­
g is track a , in s ta la c ja  elek­
try czn a , odrem ontow ane," 
w ejśch  frontow e p rzy  
u licy  Piw n ij N r 3, m. 
prz**ciwso O strej B ram y, 
in fo rm acje: n lica  T a ta r­
sk a  20 m. 36, d la  W Hen­
iów .. 5 335-1

A ukcjon ista  W ileńskiej Izby Sk a /h a reJ CL. 6 u.aj. 
kf-w icz nc zasadzie  a r t  1027 i 1030 U.P C. tucizlei §3 i 
In s tru k c ji o p rtym usow em  śc ią g sn .u  o p ła t 1 p o d a t­
ków z dnin 17.V 26 roku  (Dz. u -*. Min. S karbu  
N r 15j pouaje do w iadon. ści ogólnej, iz w dniu 
i  lutego 1929 roku  o godzinie 1 1 -ej w litkaLu S tli  
L icy tacy jn e j przy u licy  W ielkiej 15 odbędzie się 
sprzedaż z licy tac ji 1 m otoru 2 HP oszacow anego 
n& sum ę 600 z ło tych , a  nalDżącego do S zm id ta  Ko- 
desza ul. T rocka 9 n a  pokrycie  zaleg łości p o d a t­
kow ych. i    Ch. Sr^ik iew lcz.

^ o ż y c z i i t  3
za ła tw ian  3 dogodnie 

- i ezyoko. 273-0 
Wileńskie Blsrę 

Komisowo • Handlowe
M iotiew rcza 2 1 , tel. 152

TRftO

DRUKI JEDNO I WIELOBARWNE 
PUNKTUALNIE m i i  TANIO

OPRAWA KSIĄŻEK 
SOLIDNIE

Każdą sumę
gotów ki w loiarfcch, 
ru b lach  I z ło tych  o bie- 
go.zych loku jem y  na 
dobre oproeeutow anle 
n a jso lid a ir  j i b e i kosz­
tów . toa
Oosi HVK „ZAtiJĘTA* 

Mickle" 1 cza L tel 9-T5.

-SUfZNlSŻ
NIERUCH0.VI0SC<

za ła tw iam y  dogodnie 
i  solidnie. 377 

Wileńskie i  u ■ > 
Kimisowo-Hnndlowt

M ickiew icza 21, tel. 152

Frzy^stikupaehgproRim y pow oływ ać się  
na opłeszenia^w .,Kupjerze Wileńskim**.

r ^ £ % ł a d
Ogrodniczo - Przemy­

słowy
w dobrym  punkoio o 
obszarze przeszło 3.000 
ea ini, 2  dom y m iesz­
kalno sp rzeaam j do­
godnie. 106
Ds D H-Kj , ZACHĘT*' 

M ickirw lcza 1, tei. 9-05

Potrzebny
U C Z E Ń

do sk lepu  p iśm iernegu . 
Zglatzab się t/lk o  ł f  .r- 
dzo pow ażnem l 1 so iid ro - 

m i rekom endacjam i. 
A dres: W ilno, Mickiewi­
cza  70. Sklep p iśm ienny .

PIfiNINfl
d o  w yna jęcia . R e p e ­
rac ja  i s tro jeu ie . Ul. 
M ickiew icza 24 — 9. 
E stko . 146

z jazz- 
flfffdon

porzukujo  posady w ra- 
s t tu r z e j i  n o ż n a  n a  pro­
w incji, n .  dogodnych wa­
ru n k ach . Dow. w Biurko 
Ogłouz«ń S. J u ta n a , u li- 
• a  N iem iecka 4, te l. 222.

i  K a w :a P ó .! a  s
„KKÓLŁWIANKa '  I

1 Wilna, Królowaua 9
Z Z akąsk i ziinoe i go-; 
J  rąee .P i s o O b iad zS  ch ; 
Z d ań  a chlebom  zł. 1.30. J 
1 .bonai j n t  m iesięcz- 3 
Z ny  zł 32 „G "binety*.j

P o s a d y
dom ow bj l u b  p o k o j e -  
w e j  je 97y c ie r r . .  ś w ia ­
dectw a poprzeduish  posać 
p„„li mm, CHE* TSKA 6-B 

Jodkiow ios W sreniki.

D O Mv /  1 1 1  m urow any , 
s ta a a h z o w a a y . św iatło  
ę lsk tryesn* , siem i pół dz. 
do sp rzed an ia . Kole aj a  
A“ l. I*r. 7, M aiju  Jasu a

kobiece, w eneryczne, n a ­
rządów  mociiow. od .12—2 

i od 4 — 6 
ul. M ickiew icza 24.
3 2 9  W. Zdr. N r 152.

' DOFTÓR

BLUiKHICZ
Choroby weneryczne, 

ayfiiis i skórne.

Wielka 21.
Od 9 — 1 i z — 8 
(Telef. 921). 940

lliLktn isoerg
CHOROBY WENE rtYCZ- 
NE, SKÓKNB 1 ar.alPy l» 
karekia. P rzy jm u je  9-1V 

i  4 3. 299ł»
Mickiewicza 4

tel. 109C W. Z. P. 73 

EBBBBólBE,BBBBBBBQ

1 A kuszerk i,!
b b .riE JEiaFBćjfflumsma

Akuszerka

M l M b
przyjmuje od fl ran-" 
do 7 y .  ul. Mickie- 
wiczi. 30 m, 4. W. Z di. 
Nr. 3093. 1 1 2
BBBBBt^BBBBBBBBBI i
g  INFORMATOR §| 
|  GRODZIEŃSKI f
BBBBBBBBBfilólElBBiaP I

^ .C S L fc W S k i
LF.KnRZ - DEN TYSTH  

przyjmuj* od g, 9 d* 11 
i od 4 da 6-ej. 

-G rodno, ul. K oiożańskdS.

R ŁDAi^JA I ADMINISTRACJA: Jagielloński 3. TeŁ 99. Csyaae
maje

EN> PRENUMERATY: miesięcznie z odBoosenlem da doma mu pn-isytką pacztown 
btły— 1.90 zt. ss  ■ r: ; ftdzkcytay, agi sceaii mieszaanicirt— j '  gr, j  wyra*. P+  1.

-36*/, 'rożej. D li po ir łkaiących pracy 50*/, zetiki. Za nmaar dow id3wy—20 gr.ta|, zsmlejocwwc

# y d « w e*  „K urfer W llońsk!" S-lc« z ogr. odp.

C— 7 wiece, we wtorki i t iąu ł.
Ś-t« Jadł ta 1, tal. 3— 4w.̂

ica 7 ifJ C1NA OOLOSZEN: Zn wiersz mfflmetfwwy prsKi ta u tu a —‘.J gr., v» ndsiełe I, *  *1*.—3C * .  IVi V, Vi
wyra- r *  .yeh c -s  d o l.c-t się: za ę flc  izeaia cytrew i » t'-ry c ..." — 70-/, drożoj, z z«*Włc siaa m i e l c a - 26% Iwńsj, w sow ara i lodJahiyc a zwi ą t e e s n . - ^  d» 

- — M ad ogłoazed 6-cio łaauswy, sa t e -  tem 10-.aio itn o w y , Admiaiatracja iiitr^ —  " prawe wnłaay taaw aa denku agśe»—♦ Oddsi

Ś-*s Jańsk t !. te l. 3-90.

gedz. 9—3 p»oŁ Naceelay redaktor przy,Bir; ed 3 - 3  trpcŁ -J U .-r  działs gozpodarMeu»  ąr.yjmoje ed geds. 
od 12—2 pp«4. Ogł«azec.ia przywra - słę od 9—3 i 7—9 wiecz. K oito czrTira* P.K.C « ..7  ). Drokirs... — ni, S 
-i isytką p n :z tsw ą  4 zł. Zagraaicą 7 żfj CENA OGŁOSZĆŃ: Z . a P r t i  miiir -‘ti-w y  takstue—40 gr., w .uk

Rękor'7ńw R odaker ■'» „wrzaa D/rekter wyd. p rzjf

•36 gr.

.K urier Wileński* S-k* z o * i. od&. Druk. .Z n icz ' id.

za teks.am— l i  gr., kroaika rok’ .-kemsot* 
d  ̂ łij, ii vi j r a . -  100-ti .

d  w flr 4«a: Baakmri UL

RtoOTr* ęćsLWK-d.-’?8".. Mied JurklewiC*.


